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B iu r ?  red> k o y l : ul. Sjrkd łaska 1. 40, I. piętro 
otw arte od gods 10  rano do godz. 1 w  południe. 
B iura a d in ln lstr ftoy l ’■ ul. Kopernika 1. 7 parter 
(sklep) otw _rte od O'odc. 9 rano do godz 7 w ie

czorem bez przerwy.
F ra a d p ła ta  ni „Gam etę N a ro d o w ą "  w y n o s i

ire Lwowie: na pro m cy ł: za granicy:
uaesięczuie 2  kor. 2  kor. 5 0  h.
kwartalnie 6  „ 7 „ 5 0  „ 10 kor. 5 0  li.
półrocznie 12 „ 15 „ — „ 2 '  „ — „

Zt, zmianę adresu dopłaca się 4 0  Hal.
W raz z „ jL ^ g od m a lem  m ó d  1 p w le ło l  lub 
też z warszawskim tygodnikiem „Ziarno '  i  12 

toinami roczni i  premii: 
kwartalnie we Lwowie 8  kor. 4 0  b .

„ na prowincyi 0  „ 9 0  „
W e I  iwcwie z,i odn Benie do domu dopłaca 

się 4 4  hal. miesięcznie wychodzi o ąot)zin>e 5-tej w eererem

O G L O 8 ldx.jN.1~n. i  F R * j£ D P Ł A T ¥
przyjm ują: W e  I>vrowi0: Admiiiocracya „Gaze- 
ly  Narodowej" ul. Kopernika i ’ i biuro Sobolew
skiej Pasaż Hausiuuna; W e  W le d n in : Haasenstein 
& Vogler (Otto Mass) I  Kamtnerstr. 18 (Eing. Noutr 
Markt 3), R ndolf Mosse Seilerstkdt* 2, A. Oppelik 
P L :ange gasse 12, M JJnkeg Kachf., Ma: A..gen- 
feli & Fmericli Lsssner L Wollzbile nr. 9, Cchallek 
W ollzjile 11, J. Danneaberg TI Pnterstrasse 33, 
A d j l f  Chulawski V I ' Stifig. 4 E. Braun I. Roten- 
tnm.st.aise 9 , W  B u d a p e z z o le : Juliusz Leopold 
VTI. Eligabethriug 41; W n  F ra n k ftn ;ow  n. M.: 
Rao.senstein & Vogler i G. Da .be & Comp.; W  i ła -  
r y k d : C. Auaina Ciborowskiego następca Ryjcz- 
kowski 14, Citć de Trćyise Paris.

CENA OGŁOSZEŃ Ogłoszenia w ,  
Oz .iiiO na jednosrprltowy wi te i  drobnym drukiem 
lnb jego miejsce 2 0  nal. N a d e s ła n e  za wie a lub 
jego miejsce 60 hal. G łos?* p u A l lv «  . 0  za 
wiersz lub j„go  miejsce 1 koi*. Piyw&tLa i o -  
reiyoudenoja 6  hal. od wyrazu.
Iiomer ‘mszt ije 8 h.f na prowincyl 10 hal.

(Numery dawniejsze kosztują po 10 ct.)

Nasi najserdeczniejsi
GROŻĄ ZMIANĄ ORDYNACYI WYBORCZEJ.

Wybory w Galicyi trwają już niemal dwa 
tygodnie a wybranych zostało definitywnie posła
mi nie wiele więcej niż poiowa (63 na 106). W 
17 okręgach dwumandatowych ma się odbyć 
wybór ściślejszy po dwu posłów (a w:ęc 34), w 
2 okręgach dwumandatowych po jednym pośle 
mniejszości (a więc 2 posłów) i w 7 okręgach 
jednomandatowych miejskich po jednym pośle 
(a więc 7). Wy nory owych brakujących jeszcze 
43 posłów naznauzoue są na wtorek 28 bm. i 
piątek 31 bm , a o ile w okręgach dwumanaato- 
wycn nie zostałoby w tych terminach po dwu 
posłów wybranych, odbędą się jeszcze dalsze 
4 i 7 czerwca którego to dnia najpóźniej skoń
czone być muszą. Walka wyborcza m’ ino tego 
długiego ckresu trwania, nie wiele na sile stra
ciła i w 1 ;ektórycb oKręg^cn przy ponownych 
wyborach głosowało nawet więcej uprawnionych, 
aniżeli przy pierwszych, co dowoazi o bardzo 
silnie rozwiniętej agitacyi.

O złych stronacn nowej ordynacyi wybor
czej nie czas dziś jeszcze pisać. Jak zazwyczaj 
każda ustawa tak i ta, zwłaszcza, że jest wielce 
skombinowaną, okazuje się w praktyce w niejed
nym kierunku nieodpowiednią lub niedostateczną 
Sam sposób wyporów, o ile dziś o rzeczy tej 
sądzić można, jest w okręgach dwumandatowych 
wprost nużącym ludność a w dodatku, jak się 
okazuje, niedostatecznie zabezpieczającym prawa 
zastępstwa mniejszościom narodowym. Być może, 
że byłoby właściwszem postanowienie, iż głoso
wanie w Okręgach, dwumandatowych ma się od
być tylko raz jeden i ci dwaj kandydaci, którzy 
w niem otrzymają największą ilość głosów, uzna
ni l>yć puwiuni jako wvbmni. Wybory same 
przez się roznamięmiaja ludność i odwodzą od 
pracy codziennej a i demoralizują — wskazanem 
więc jest, aby, o ile możności, izybko były 
dokonane a nie obejmowały prócz dłuższego 
okreiu przedwyborczego jeszc^  także czteroty
godniowy okres : pierwszych, ponownych, ściślej
szych i drugich Ściślejszych głosowań.

Ale łak ta niedogodna strona obecnej ordy
nacyi wyborczej, jak i inne, których na razie 
nie poruisamy, mogą być w przyszłości przed
miotem dyskusyi i gruntownego zastanowienia 
się. Tymczasem nasi „najserdeczniejsi", socyaliści 
i centralistyczni liberałowie niemieccy, zapowia ■ 
dają już teraz wniesienie w parlamencie zmiany 
ordynacyi wyborczej, dotyczącej Galicyi, Socja
listyczna „Arbeiter Ztg.“ i „N. fr. Pre»se“ mówią
0 tem, jakby to była rzecz nieeierpiąca zwłoki
1 od nich niemal wyłącznie zależna. Na szczęście 
prozna tc groźba Koło polskie mitnu poniesio
nych strat będzie i fcez ludowców liczyć w naj 
gorszym razie 53 posłów, a więc nikt przec: w 
niemu nie może zadecydować ani o potrzebie, 
ani o jakości zmiany galicyjskiej ordynacyi w y 
borczej, g 43 bowiem ordynacyi wyborczej p o 
stanawia, że do ważności uchwały, zmieniającej 
jej przepisy, potrzebną jest obecność nie tylko 
343 posłów, ale w tej liczbie 1 więcej niż poło 
wa posłów z Galicyi a więc co najmniej 51 a w 
razie, gdyby z powodu, niedostateczności liczby 
obecnych uchwały me można było powziąć, wuio- 
86k należy uważać za odrzucony. Uspokójcie się 
tedy nau najserdeczniejsi!

KRWAWE ZAJŚCIE W HORUCKU.
Wybory tegoroczne zapisają jedno większe 

krwawe zajście, godne ubolewania, jakie m.ało 
miejsce w piątek 24 bm w Horucku (pow. sąd. 
drohobycki), należącym do okręgu wyborczego 
nr. 57 Medenice-Stryj, o którem donieśliśmy już 
w sobotę, Cztery trupy, dziewięć osób ciężko 
rannych i kilkanaście lżej —  oto ofiary ruskiej 
ugilacyi wyborczej.

„N. Fr. Presse* pod wrażeniem tej wiado
mości nie zoryentowala się dokładnie i zaopa
trzyła ją uwagami, skierowanemi przeciw nam, 
podczas gdy w rzeczywistości odnosić się one 
mogą wyłącznie do jej przyjaciół — Rusinów. 
Wiedeński ergan giełdz arski powiada, że spra
wa krwawego zajśoia w Horucku musi odbić się 
echem w parlamencie zaraz po jego zebraniu się 
i nie zakończy się jak dawniej, jedynie zbada
niem Kwestyi bezpośredniego winowajcy, żaudar- 
merya nic była winną, że dała ognia, bo cóż 
miała zrobić, gdy w nią grad kamieni uderzał — 
ale nie przypadek to, że chłopi nie mają zaufa
nia do komisyj wyborczej, bo „Gahcya słynie ze 
swych praktyk wyoorczych*. „Codziean 1 — pi
sze dalej ów organ — nadchodzą skarg', że albo 
wydawane ną kartki wyborcze z wyciśniętem już 
nazwiskiem kandydata protegowanego lub że do
ręczane są dopi to  w czasie głosowania, a więc 
w ten sposÓD tajność wyboru zmienia się na jaw
ność i gdy nacito komisje wyborcze upiawiają 
taką praktykę agitactjoą, nic dziwnego, że lud
ność nie ma zaufania i do ich sumienności w 0- 
bliczaniu głosów*. „Najwaźniejszsm zadaniem — 
kończy „N Fr. Presse” —- nowego parlamentu 
będzie wreszcie i w tym Kraju ten sam porzą
dek przy wyborach wprowadzić, który panu>e 
w innych krajach koronnych i wprowadzić auto
rytet centialnego rządu, który zdaje się w Ga
licyi woale me jest uznawany. Mimo wszystkich 
nadużyć, galicyjskie w/bory dały wynik, który 
giośnc mówi, że i tam nowe czasy naikcz*y 
i dotychczasowe praktyki wyborcze stały się 
anachronizmem *.

Opinię rzekomych praktyk wyborczych w 
Galicyi wyrobili nam z Wiednia ludowcy, so- 
cyaliśći, cyoniści i Rusini, Ltórzr chętLie w,dają 
pieniąuze La telegram/ do centr. rządu i dzien
ników wiedeńskich, byle nas oszkalować. W tym 
samym nawet numerze „N. fr. Presie* znajduje
my telegram z Monasterzysk, podpisany przez 
żyda Weuera i Iiusiua Skiarczyka a biadający, 
IZ utrudniany jest wybór syonisty Gabia, Z tymi 
oszczercami kraju trzebaby trochę energiczniej 
postępować a nie pomijać ich kalumnie m leże
niem. To wszystko atoli, co napisała „N. fr. 
Presse* z okazyi krwawych ofiar w Horucku 
odnosić się może wyłącznie tylno do Rusinów. 
Przewodniozącym tej komisy i był paroch gr. kat. 
ks. SkobieUki a wybór rozgrywał się między 
su rorusinem ks. Dawydiakiem 1 Ukraińcem dr. 
Oleśnickim, o kandydata polskiego hr. Skarbka 
wcale tam nie szio, bo otrzymał on jedynie 42 
gł - a ks. Ssobielskiego podejrzewano, że 
działał jako przewodniecący koosisyi na rzecz di. 
Oleśnickiego i ujął głosy ks. Daw/dutkowi. Nasi 
najserdeczniejsi z ,_N. tr, Presse* pomylili się 
tedy co do aareu ze swymi zarzutami.

I owszem aie obawiamy się, gdy uprawa 
wyborów galicyjskich przyjdzie przód forum par
lamentu. Posłowie nasi potrafią udowoanić, kto to 
popełnia nadużyci* wyborcze i kto za pomocą
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telegramów zrzuca za nie odpowiedzialność na
innych.

Agitacya ze strony polskiej nigdy tych 
granic nie przebierali co ze strony przeciwne.,. 
Otc bierzemy w rękę jeaer z ostatnich numerów 
r,D ih“ . Czytamy tam :

Dotychczasowy wynik borby wyborczej
„sprawia (ukraićcom) zadowolenie i napełnia ich 
serca radością*. Oni, nad którymi dotychczas
„wróg (naród pobki) tryumfował*, przeżywają
teraz tę chwilę, u  której „w ich oczach i pod 
ich ciosami wali się twierdza panowania polskie
go1. .  bTa twierdza rozsypuje się istotnie; to, co 
cni, polsko-sziacheccy przewódcy uważali za swą 
dziedzinę, wyrywa się im z rąk".

Dalej nisze „D.ło*: bW  Galicyi zachodniej 
socyał-demokraci i ludowcy, we wschodniej u- 
kraińsine part je, socyał demokraci i cyoniści — 
czy wiazicie, jak pod ich nawałem wije się do
tychczasowy, wszechsilny włodarz?!“ ... „I pod na
szymi atakami wali się ta twierdza*... Oto np 
we Lwowie, w czysto polskiem mieście, Ukraiń
cy decydują, kto będzie reprezentował stolicę w 
radzie państwa. Rusini szli /(z entuzyazmem i 
zauziato do borby z Polakami,* „Diło* zapewnia, 
że nawet bezsilni ukraińcy, sta>cy i kaleki, doby
wali ostatnich sił, byle tylko swymi głosami po
walić Polaków,

Czy jakie pismo polskie w ten sposób pi
sało o Rusinach? Ukraińcy lud wiejski rczagitó- 
wali, roznamiętnili i gdy teraz krew polała się i 
trupy padły w walce ukraińskc-moskalofilskiej, 
chce się za to odpowiedzialność złożyć na Pola
ków i rządy szlacheckie. Ale to się nie uda

Nieproszeni opiekunowie.
Wleaeń 26 maja.

R a d a  p a ń s t w a  b ę d z i e  z w o 
ł a n ą  n a  d. 15 c z e r w c a .  Pierwsze 
posiedzenie będzie tylko fo.malncm, zaś pierwsze 
merytoryczne posiedzenie odbędzie; się dnia 18 
czerwca. Na posieazeniu tem nastąpi wybór pre- 
zydyum oraz ukonstytuowanie biura izby. Dnia 
17 czerwca wysłucha izba mowy tronowej.

Wrota parlamentu więc do tego czasu je 
szcze zamknięte, jeszcze się losy różnych kandy
datów poselskioh v.ażą a iu* w prasie wiedeń
skiej zaczyna się rozsiewan.e Daiamueących i ten
dencyjnych pogłosek w niewinnej formie „parla
mentarnych wiaJomości", Nerwowość, z jaką nie
które osobistości i na usługach stójące dzienniki 
wiedeńskie krzątają się około zrealizowania pro
jektu utworzenia las zwanego Hock-blok’ u, tej 
parlamentarnej ekspozytury masońskiej, zasługuje 
wprawdzie na uwagę, lecz iuteresuje bardziej 
Niern ów, aniżeli nas Polaków i Słowiau w 0- 
góle. Silne 1 wpływowe stronc ctwo cbrześcijań- 
eko-spółeczne razem z klubem dr. Ebenhrcha, 
bez wątpienia zdołają się uporać z „blokiem* 
na wypadek, gdyby Hocki i hoczki stali się za 
nadto „hucznymi*.

Dla nas większa czujność wskazarią jest w 
obec pogłosek, w których jacyś nieproszeni opie
kunowie po za plecyma polskiej reprezenta
c ji  przydzielają Kołu poi. role w nowej izbie 
poselskiej. Pisma niedzielne podają cały snep te
go rodzaju „cietawycb* wiadomości. I tak w 
skombinowarej ad hoc tendencyjnej plotce dzien
nikarskiej o składzie prezydyum izby  pose'skie; 
donoszą, że „Polacy kandydują na wiceprezy den-
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O.ąg dalszy.)

—  Cicho —  rozkazała Maryanna — Po
rucznicy nie liczą się i nie mają w tych spra
wach głosu. To jednak, co baron mówi, utrwala 
moje przekonanie, które zaraz pierwszego dnia 
nabrałam : baron jest urodzony na żonkosia. I czy 
chcesz czy me chcesz, baronie, nic panu nie 
pomoże, ja pana ożenię. Wiem już nawet z kim.

Dagmara czuła, że wszystka krew ucieka 
jej z lic. Maryanna jest zdolna do wszystkiego. 
Może nawei jej imię wymówić...

—  Mówże pani — zawołał hrabia. — 
Jak się ns.zywa ta szczęśliwa? Jestem bardzo 
oiekLwy.

—  Ja także — powiedziała Aleksa. — 
Proszę, powiedz jej imię.

— Oho. O takich rzeczach się nie mówi, 
póki nie są skończone. Inaczej przynosi to nie
szczęście... Ale, panie baronie, jeżeli będziesz 
kiedy w naszych stronach, wstąpisz do nas, nie
prawdaż? A nie daj pan aługo na siebie cze

kać. Pokażę panu fotografię przyszłej pańskiej 
żony... Jeżeli się panu podoba, resztę pozostaw 
mnie. Kied^ mam paua oozekiwuć?

Barou widzmł, że nie pozostaje mu nic in
nego, jak podjąć jej żartobliwy ton. Przeczuwał 
jednak, że kryje się za tem coś poważnego. 
Czyżby i panna Weidemurm domyśliła się, że on 
zabiega się o rękę Dagmary? Czy przyjaźń, któ
rą mu w pierwszej chwili poznania ofiarowała, 
chciała w ten sposób udowodnić, że mu pomoże 
do dopięcia celu. Chciał już jej powiedzieć, jak 
powiedział przedtem Janowi: nie trudź się albo 
sam dojaę, dokąd dążę, albo wcale me aojdę. 
Ale byłoby to megrzecznie. Nadto pokazał by, że 
słowa jej bierze seryo. Dlavego rzekł:

—  Kiedy przybędę...? Tani same zechce 0- 
znaczyć. Najchętniej zaraz. Najdalej jutro o 
świoie. Może pani sobie wyobrazić, jak jestem 
ciekawy poznać moją przyszłą żonę .. Że wzru
szenia nie zmrużę w nocy oka...

— Każę panu postawić przy łóżku szklankę 
wody z cukrem — zawołał hrabia, który dosko
nale się bawil.

Maryanna nawet nie zauważyła, że z niej 
żartują. Tak była zaanimowana tą myćlą, że ci 
dwoje mają się poślubić, iż nawet zapomniała o 
swoim zakładzie. Widziała obeje, tak, jej zda
niem, doskonale do siebie się nadających, że u

ta prof. Głąbińskiego*. Kolegami prof. Głąbiń- 
skiego, według tego samego źródła, mają być dr. 
Ebenbocb jako p ezydent i -  słuchajcie 1 — ba
ron Hock jako pierwszy, względnie jako irug* 
wiceprezydent. Którzy to „Polacy* kandydują 
posła dr. GłąLińskiego i komu zamiery i chęci 
swoje objawili, tego plotkarz niezgraony nie mó
wi. Sądzimy, że inspiratorowie tych plotek po
winni być bardziej ostrożni i powinni siedzieć, 
że K010 polskie nie czerpało nigdy ńatcLnienia z 
niemieckich komunikatów i że swoich mężów 
zaufania, zawsze s a m o  na rożne reprezenta
cyjne posterunki desygnowało. Tak też i w nowej 
izbie będzie.

Drugą troską fabrykantów plotek jest za
wieranie a ijuszów przez Koło polskie w nowej 
izbie. Jakkolwiek zapowiedzi w tya względzie, 
pojawiły się w innym organie aniżeli wspomina
ne co do prszydyum plotki, to jednak na Dierw- 
szy rzut oka zdradzają to samo pochodzenie, W 
piewszej plotce chc Lno reprezentanta Koła pol
skiego sprzęgnąć w prezydyum z głową „wolno- 
myślnego niemieckiego bloku*; a w drugiej plot
ce zdradza się zamiar wyswatania całego Koła 
polskiego całemu wolnomyślne.mi klubowi nie
mieckiemu. „Bardzo jest wątpliwem — pisze nie
udolny bajezarz niemiecki — czy większość Koła 
polskiego w nowej izbie, zechce się skojrrzyć z 
konserwatywno katolickiemi grupami. Przy roz
ważaniu tej kwestyi trzeba mieć na uwadze, że 
około czternastu członków sironnictwa ludowego 
zdobyło swoja mandaty w walce z duchowień
stwem i źe wybrano przeszło dwudziestu womo- 
myślnych demokratów. Z każdego wyrazu 
wieje tendencyjność, każda litera niemal zdradza, 
źe źiódlarn tej plotki jest ktoś, protegujący ma
soński Hock-blok, ktoś, któremu zależy na wcią- 
gD ęciu Koła wj&kąś kombinację parlamentarną, 
zanim jeszcze wybory galicyjskie zostaty ukoń
czone.

Źe pogłoski pochodzą ze strony niemieckiej, 
dowodzi także zupełna nieznajomość psychologii 
naszych stronnictw ludowych i naszej denackra- 
cyi. Polski chłop może być w waśni ze szlachtą. 
Przeciwieństwa tycn dwóch stronnictw są jednak 
natury czysto socyaluej, stanowej. Poglądy atoli 
polityczne chłopa polskiego s niemieckiego 
„freisinnu" podobne są atoli jak nieprzymierza- 
jąc pięść do nosa.

Tak samo i demokrata polski nie jest iden
tyczny z ateistą i masonem niemieckim. Możemy 
zapewnić wszystkich gorliwycn aranżerów i fak- 
toró ■> mającego się utworzyć nowego stadła 
parlamentarnego, źe mimo różnic politycznych, 
stanowiących przyczynę nieporozumień pomiędzy 
stronnictwami zachowawczemi a stronnictwami 
ludowemi w Galicyi, chłopu polskiemu i „wolno- 
myślaemu* d-imi^racie polskiemu zawsze bliż
szym i milszym jest i zostanie szlachcic polski, 
aniżeli baron Hock lub bofrat Kuranda. F mi
jamy zupełnie i ten wzgląd, że „freisinn* nie
miecki, up to date, i d z  e w p a r z e  z; n a 
m i ę t n ą  n i e n a w i ś c i ą  w s z y s t k i e 
go ,  c o  p o l s k i e ,  podczas gdy konserwatywne 
grupy niemieckie obok tolermcyi religijnej są 
nieuprzedzone poi względem narodowościowym, 
Z tego powodu i dr. Ebenboch i książę Lichten- 
stein bliżsi i milsi są chłopu polskiemu, aniżel. 
baron Hock lub dr. Ofner. Jeżeli więc niektóre 
sfery, mające apetyt ua polskie stronnictwa, ebeą 
werbować Polaków przy pomocy niezręcznych 
komunikatów w pismach giełdowych i liberal-

ważała za obowiązek chrześcijański ich połączyć.
—  Ślicznie, baronie. Wiec jutro rano, Bę

dę czekac na pana. O której godzinie ?
Baron zrobił poważną minę,
— Powiedzmy o piątej rano.
— Ależ, baronie, mów rozsądnie — krzy

knęła Maryanna. —  Ja rzeczywiście dobrze panu 
życzę i będziesz mi pan jeszcze dziękował, gcy 
nareszcie doprowadzę pana szczęśliwio do ołta
rza. Przyjedź pan o dziesiątej.

— 0 tej godzinie jestem tu zatrudniony,., 
udzieiam lekcyj...

— Więc zaraz po lekcyi przyjeżdżaj pan 
do nas, będę czekać na pana ze śn:adaniem.

— O nie można — zawoła Aleksa — po 
lekcyi gra baron ze mną tenisa.

Baron zrobił zrozpaczoną minę.
— Widzi pani. Nie je3tże to straszne. Czło

wiek chciałby się ożenić, a nie może, poniew aż 
nie ma czasu zobaczyć fotografii swej przyszłej.

Zaraz jednak dodał poważnie:
— Jeżeli pani pozwoli przyjadę o czwartej. 

Od dawna już jestem winien ojcu pani wizytę.
M&ryanna była zadowolona.
— Ogromnie się cieszę. Dostaniesz pan

kawy
Pózntt była już godzina, gdy Maryanna od- 

jeohała.

VIII.
Minęło ośm dni od odjazdu Jana.
Z początku wszystkim się zdawało, że nie 

będą się mogli obejść bez jego wesołego śmie
chu i żartów, Ale znalazł się następca, który 
przewyższał Jana jeszcze w wesołości i dowci
pie. By? nim baron.

Nikt nie poznawał barona. Wprawdzie był 
on zawsze poważnym, doświadczonym człowie
kiem, który znał życie i nie brał go lekko. Ale 
chwilami wydawało się, że stał się on znowu 
młodym pustym porucznikiem.

Metamarfoza taka zaszła w nim od chwili, 
gdy powrócił z wizyty u Weidemanów. Humo
rystycznie opowiadał c  swojej rozmowie z Ma
ry anną i taL zakończył:

— Chociaż mimoto do końca życia pozo
stanę prawdopodoome kawaieiem, to jednak 
panna Aiaryanna udowodniła mi, źe mam powód 
cieszyć się z tego świata i że len świat jeszcze 
piękniejszym wydałby mi się, gdybym b?ał go 
trochę mniej poważ e. Przysiągłem Więc sobie, 
ze będę wszystko lekko traktować i będę się 
starał wszystkiemi siłami dotrzymać danego so
bie przyrzeczenia.

O ozom jednak właściwie mówił z Maryan- 
ną, nikt się nie dowiedział. Także i Dagmara 
nie wiedziała. Odgadła tylko, że w opowiadaniu

nych, to niechaj amory skierują w inną stronę. 
„Miarodajnym sferom1 możemy również dora
dzać, aby polityki Kola nie próbowały urobić 
z& pomocą dzienników, bo to może im tylko 
poszkodzić. Niech się nie bałamucą nadzieją, au 
„teraz inne dla Koła polskiego nastały czasy*. 
Niewątpliwie inne. ale to nie znacz~ niepowoła
nej i nieproszonej opieki (—i)

Wybory do parlamentu.
B lu i i ilbrodn**

powzięła następujące uchwały
1. hada narodowa zatwierdza na miasto 

Tarnopol kandydaturę p. Rudolfa Galla i wzywa 
wszystkich Polaków bez różnicy wyznania, aże
by przy drugim wyborze głosy swoje oddali je
dynemu kandydatowi narodowemu.

2. Radu narodowa wzywa wszystkich wy
borców Polakó w okręgu Nowy Sącz, Stary Sącz, 
Grybów i Ciężkowice, ażeby wz.ęu udz w wy
borze ściślejszym, oddając swre głosy stosownie 
do swego przekonania nc włościanina Tomasza 
Ciągłę albo na Stanisława Poleczka. Obowiązek 
patryotyczny wymaga, ażeoy od głosowania nie 
usuwali Się zwolennicy kandydatury p. Błażeja 
Bednarka 1 Jaha rotoozka, gdyż kandydat ruski 
ks ądz tinatysr&k zebrał bardzo znaczną ilość 
głosów i prowadzi nader żywą agitacyę a obo
jętność i apatya z naszej strony może łatwo do 
prowaazić ao utraty jednego mandatu w okręgu 
niewątpliwie polskim.

Enuini wobec wybora Breltcre
Zanotowaliśmy onegdaj, że alumni gr, kat. 

semioaryum wzięli gremialnie udział w wyborze 
w drugim okręgu m. Lwowa, gcuie stawał 
Breiter.

Do wiadomości tej dodajemy aziś, ze ks. 
metropolita Szeptycki wydai był przed tym wy
borem kurendę, ogłoszoną także w „Rusłauie- tej 
treści: „Z uwagi na bezprzykładny napad „Mo
nitora* na najdostojniejsze oiob* arcybiskupów 
ks. Bilczowskiego i ks. leodorowicza, wzywam 
Wbne Duchowieństwo do wstrzymania się od 
głosowania 24 maja w II okręgu wyborczym*.

Z żalem tedy stwierdzić musimy, że gdy 
mimo tego okólmka, nie tylao część duchowień
stwa ruskiego, ale i alumni gr. kat. i to nie 
osobno ale gremialnie W2ięli udział w głosowa
niu — okazuje się wpływ ks. metropolity na 
duchowieństwo ruskie i seminaryum mu podlegle, 
jako nieistniejący. Zapytać się też musimy, ja 
kimi kapłanami będą ci alumni, którzy już w 
seminaryem demonstrują przeciwko woli zwierzch
nika? Czyż będą rozsrerzać miłość chrześcijańską 
ci właśnie, u których chęć dogodzeu:a, potępionej 
przei Kościół narodowej nieaawiści jest silniej
szą od obowiązku pozyskania zadośćuczynienia 
dla obrażonej c:ebywałą zniewagą powagi du
chowieństwa ?

Kośctót katolicki nazwał protestant Guizot 
słusznie szkolą uszanowania. A podutawy, na 
których się rozw ja ducbowień-ttwo ruskie, któ
rego ogól, pomimo nadużyć wielu jego członków, 
wielce skanujemy, muszą się osłattó, jeśli tak 
jaskrawe rozluźnienie subord/nacyi w semiaaryum 
pozostanie bezkarnera.

P. Daszyński poszukuje mat ur u.
P. Daszyński tak był pewny na Wesułei, źe 

nigdzie indziej swej kardydatury Qje stawiał. 
Sojusz demokratów z konserwatystami przewró
cił p. Daszyńskiego na Wesołej i odtąd poczęły 
się jego zabiegi za ina^m okręgiem wyborczym. .

W  dwumandatowym ok;ęgu nr. 36 Biała 
kacd/dował niezawisły uocyaUsta dr. Gross, któ
ry został wybrany na Kaźmierzu w Krakowie a 
równocześnie w Białej ptzy pierwszym wyborze

barona niema ani słowa prawdy. Przezto jednak 
nie dowiedziała się jeszcze tego, o czem dowie
dzieć się chciała.

W  rzeczywistości Maryanna pokazała ba ■ 
ronowi fotografię Dagmary, tylko mu o niej mó
wiła a szczera i otwarta jaką była, opowi ‘działa 
mu nawet o swoim zakładzie i pokazała mu 
klejnoty, które w zakład postawiła. Na końcu 0- 
świadczyła uu kafegorycznie, że jest jego obo
wiązkiem zaręczyć się z Dagmaią już choćby 
dlatego, aby ona Old-Fellowa dostała.

Baron słuchał zupełnie spokojnie, na jej 
p-opozycyę zaś, aby poślubił Dagmarę, wybuoh- 
nąf tak serdecznym śmiechem, że Maryanna omal 
się nie rozpmkała.

— Ależ Dagmara kocha pana! Wiem o 
tem bardzo dobrze. Za o&iatniej mojej bytności 
w Griindingen znowu to widziałam — wółała z 
rozpaczą.

Baron śmiał się znowu.
— Hrabianka Dagmara kocha mnie tyle 

ile ja ją.

(C. d. n.)

Już! Ladeszły na sezon 
wiosenny i letni

Ihateryały na ubrania męskie i kestyumy damskie, 
Ubrania sportowe, Sukna i płótna na liberyę

w wielkim wyborze 
poleca od roku 1841 

istniejąca firma jiin WalUch i SynLwów, ynsk 33
Próbki na żąuanie franco.
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z d. 17 bm. otrzymał tam 8002 głosów. P. Grosa 
tę swoją pozycyę odstąpił p. Daszyńskiemu i 
przy ponownym wyborze d. 14 bm. w okręgu 
tym 36 Biaia na 14.938 głosujących, otrzymał 
centrów, Dobija (włość.) 7498 głoaów i został wy
brany, a na drugiego posła ma się odbyć 31 bń. 
wybór ściślejszy między ks. Hanusiakiem (centr.), 
który d. 24 bm. otrzymał 3387 głosów i p. Da
szyńskim, który otrzymał 3194 głosów. Ludowiec 
Kubik z 795 głosami, odpadł i  kombinaoyj.

D. 21 bm. będzie tedy w okręgu Biała, 
Oświęcim, Kenty, Andrychów lacięta walka, bo 
„towarzysze” dołożą wszelkicL starań, aby ich 
wódz dostał się do parlamentu. Co warta armia 
bez wodza! Sądzić naieiy atoli, że skoro w okrę
gu tym centrum rozporządzało tak znaczną ilo
ścią głosów, bo 7498, oddanymi na p. Dobiję i 
3387 głosami, padłymi na ks. Hanasiaka, wybór 
p. Daszyńskiego jest tam wprost niemożliwym. 
Lekceważyć jednak tej kandydatury nie wolno. 
Terror partyi i inne środki użyte zostaną tam 
przez socyalistów w całej pełni. Niechże wszys
cy wyborcy polscy i katolicey zjednoczą się 
około kandydatury ks. Hanusiaka i jego posłem 
wybiorą.

Opowiadają, że na wypadek tej klęski, 
socj Cinger złoży mandat w Gracu i tam p. 
Daszyński zostanie wybrany. Niechże idzie... 
Grac reprezentować.

Należy tu przytoczyć, co pisze .N. Refor
ma” o kandydaturach sooyalistycznych. Owoż 
czytamy tam: aW interesie demokracyi i stron
nictw ludowych leżeć powinno, aby przy zarzą
dzonych jeszcze wyborach ściślejszych, w y c h o 
d z i l i  z u r n y  z w o l e n n i c y  K o ł a  
p o l s k i e g o .  A więc zarówno w zachodniej, 
jak we wschodniej części kraju, dalsza akcya i 
agitacya wyboroza skierować się powinna z całą 
s t a n o w c z o ś c i ą  p r z e c i w k o  w y 
b o r o w i  s o c y a l n y c h  d e m o k r a -  
t ó w. Jakiekolwiek kompromisy, mające ułatwić 
wybór socyalistów ze szkodą mandatów K oło
wych, byłyby w najlepszym razie, krótkowidz- 
twem politycznem, z a p r z e p a s z c z a j ą -  
c e m  i n t e r e s a  d e m o k r a c y i  p o l 
s k i e j ,  przez rozmyślne pozbawienie jej su
kursu posłów demokratycznych, polskich, a zasi
laniem klubu socjalnej demokracyi. Kwestyę tę 
stawiamy jasno i otwarcie, sąduimy, że żaden 
roztropny polityk polski, ie  ż&dab d m ok  rata, 
odcinający się od socy&lizmu, innego tutaj zda
nia mieć nie może“ .

Wybór w Tarnowie.
Przy wyborze z d. 23 bm. w Tarnowie na 

4426 głosujących otrzymali: dr. Roger Battaglia 
(Rada nar.) 2112 głosów, Drobner (soc.) 1296, 
Ciołkosz (post. dem.) 289 a syonista Merz 748. 
Skutkiem tego d. 31 bm. odbędzie się ściślejszy 
wybór między dr. Battaglią a soc. Drobnerem. Z  
Tarnowa donoszą, co zreiztą zaraz po ogłosze
nia powyższego wyniku wyboru z&saaczyliśmy, 
że zachodzi tam niebezpieczeństwo narodowe n 
mianowicie, iż syoniści połączą się z socyalista- 
mi celem przep&rcia kandydatury soc. Drobnern 
i że niektórzy zwolanuicy prof. Ćiołkosaa dadzą 
się wziąć na lep socyalistom Dla oaiągnięcia też 
tego celu „Naprzód* puścił w świat pogłoskę, 
jakoby prof. Ciołkosza Rada »zkol w drodze te
legraficznej przeniosła z Tarnowa za karę, że 
swoją kandydaturę podtrzymywał. Owoż aN. Re
forma* jak najbardziej etaaowot) saprsacsa, te
mu, aby prof. Ciołkosz został przeniesiony a o 
sojuszu socyalistyczno-syonistycznym tak pisze: 
.Byłby to formalny zamach na polski charakter 
miasta Tarnowa. Nie przypuszczamy, aby ogół 
żydowskich wyborców dał się nadużyć do kam
panii, która wypaczyłaby dotychczasowe stosun
ki społeczna w Tarnowie. Dotąd żydowska lud
ność nie dawała się nadużywać do tego rodzaju 
akcyi, mającej wyodrębnić ją od reszty współo
bywateli i mamy nadzieję, że wśród inteligencyi 
żydowskiej znajdą się politycy, którzy do takiego 
kompromisu nie dopuszczą Bez względu na to, 
cała demokratyczna, polska inteligencja miasta 
Tarnowa, bez względu na wyznanie, powinna 
objąć ster akcyi wyborczej, dążącej do obaleuia 
kandydatury soe/aUslysznej, mającej zwycięstwu 
swoje zawdzięczać niepraktykowanej dotąd u nas 
w kraju segregacyi wyznaniowej. Demokracie 
stojącemu na stanowisku równouprawnienia oby
watelskiego, nie wolno do takiej akcyi przyłożyć 
ręki. Nie dajemy też ani chwili wiary złośliwym 
pogłoskom, jakoby część zwolenników prof. 
Ciołkosza przyłączyć się miała do kompromisu 
socyalistów z syomstami. Jesteśmy pewni bo
wiem, że prof. Ciołkosz, jako Polak i obywatel 
do takiego kompromisu nie przyłożyłby ręki, 
lecz wystąpiłby przeciw niemu z całą stanow
czością.”

Wybór w jaroslawsko-olesuauowsklem.
Z  Lubaczowa piszą nam .
Wcześaie gdy tylko pojawił się projekt re

formy wyborczej, niejaki pan Jampoler-Jampol- 
ski dał „Kurj. lwow.“ kilkanaście tysięcy na
maszynę rotacyjną, dał pieniądze na aGazetę lu
dową*, opłacał znanego krzykacza Dąbskiego, 
zbratał się z Rusinami i wystąpił jako kandydat 
ludowców, na tej podstawie, „że panowie go nie 
lubią*. Gdy Rada narodowa zatwierdziła kandy
daturę p. Kozłowskiego, wszystko co polskie i 
uczciwe rzuciło się do pracy. Ale tymczasem ro
zesłał Jampolski po wsiach akademików prie- 
branych za chłopów, księży itd. a swoją ,Gaze- 
tę ludową* posyłał każdemu za darmo, rzucał 
po wsiach hasła nienawiści, obiecywał sól i wód
kę tańszą, podatki mniejsze itd. a siebie nazy
wał skromnie aroinik z Lówczy*. Aparat agita
cyjny rozwinął tak silny, że jak mówią, koszto
wała go ta akcya przeszło 100.000 kor. A re
zultat tego: w jarosławskiem dostał 300 głosów, 
w cieszanowskiem 3000; dr. Koułowski zaś w 
jarosławskiem przeszło 6000, w cieszanowskiem 
3000. „Kurj. lwow.“ skarży się, że w ciaszanow- 
skiem były nadużycia. Niechże przekonają go 
cyfry. Wyborców żydów jest blisko 2000, ci gło
sowali przeciwko p. Jampolskiemu, 1000 głosów 
zaś miał p. Kozłowski między inteligencją i 
mieszczanami. Wogóie same prawie miasta dały 
te głosy a p. Dąbski wypędziwszy mieszczan lu- 
baczowskich ze swego zjazdu delegatów, powie
dział, że ha miasta, jako żywioł wsteczny, nie 
liczy.

Wybory odbyły się najlegalniej. Prsy dru- 
giem głosowaniu poustauawiano pisarzy z urzędu, 
ale we wszystkich prawie wsiach każda partya 
swego pisarza posadziła i wyborca szedł tam 
po napisanie kartki do tego, do kogo miał zau
fanie. Każdy też mógł dowolnie opuścić lokal 
wyborczy i sam kartkę napisać. „Kuryer” mija 
się, z prawdą, jeżeli inaczej twierdzi. Zły, że nie- 
udało mu się wprowadzić swego dobroczyńcę do 
parlamentu. Trudno, bo w całym pow. jarosławskim, 
gdzie, co „Kuryer” przyznaje, wybory odbyły się 
legalnie, Jampolski dostał 800 głosów. Teraz 
Jampolski zaprzedał swe głosy Rusinom, w czem 
pośredniczył Mleczko, teu sam, który wyszedł 
przeciw Surówce i mogą wyjść obydwaj Busini. 
Ale my się me damy.

Z G i e s u a n o w a  piszą o sprawie 
tego wyboru do krakowskiego „Gtosu narodu” :

„W śród ogólnego zainteresowania się od
były się dnia 21 bm. ponowne wybory w naszym 
okręgu. Niepewność sytuacyi wywołała szczegól
niej w cieszanowskiem zdenerwowanie i obawę, 
iż dr. Kozłowski, wobec szalonej agitacyi prze
ciwników, może się nie dostać do ściślejszego 
wyboru. P. Jampolski jeździł sam po gminach, 
sztab jege generalny z naczelnym szefem p. Dąb- 
skini dniem i nocą pracował po wsiach, 
naganiacze chodzili od domu do domu, głosząo, 
że p. Jampolski ma większość, że na jego ko
rzyść zrzekł się Wilk i Liohacz, że starosta 
i radca sąda zostaną przeniesieni. Terror Jam- 
polczykow przeciw Kezłowitom, taka utarła się 
tutaj nazwa stronnictw, był tak srogi, że żydzi 
hali się iść głosować, że przy komisyi stronnicy 
ich obrażali swych duszpasterzy i komisarzy, jak 
to miejsce miało w Bruśnie i Chotylubiu. Aby 
pozyskać agitatorów p. Jampolski, chociaż zwią
zany ■ Budyńskim jako swym zastępcą na posła, 
ofiarował w cieszanowskiem to zastępstwo innym, 
ale mimo wszystkiege przepadł z kretesem i już 
do ściślejszych wyborów nie wchodzi. Głosowały 
na niego tylko najciemniejsze gminy, nie umie
jące nawet z gazetki jego bezbłędnie wypisać 
nazwiska, wszystka co lepsze i mądrzejsze usu
nęło się, a dziś stał się pośmiewiskiem; gdzie
kolwiek pokaże się. jak n. p. wczoraj w pociągu 
kolejowym, ludzie szydząc, wołają: ę Wiwat pan 
poseł*. D ni Ual mu rzuconych jak w błoto 
pieniędzy a w okręgu naszym przejdzie zamiast 
Zabłockiego w przysłowie: „Wyszedł jak Jam
polski na wyborach*.

Do ściślejszego wyboru w duiu 28 bm. 
przychodzą dr. Kozłowski z 8727 głosami, dr. 
Staohara z 7467, dr. Hryniewiecki z 4268 P. 
Jampolski otrzymał tylko 8569, Lichacz 2071, 
Wilk 1792 głosów, reszta była nieurażna lub 
rozstrzelona.

Mimo, iż 21 bm. głosowało znacznie mniej 
wyborców bo tylko 28945, dr. Kozłowski otrzy
mał większą ilość głosów niż poprzednio i jest 
niepłonna nadzieja, iż kraj nasz nie straci w 
nim swego reprezentanta w radzie państwa; 
byłaby to szkoda niepowetowana.

Wyborcy Polacy powinni sobi8 uważać za 
święty obowiązek, żeby w dniu 28 maja wszys
cy zgodnie oddali swe głosy na dr. Kozłowskie
go, powinni zapomnieć kłótni między sobą, 
a pamiętać, szczególniej ludowcy, że pierwej byli 
Polakami, niż członkami swego stronnictwa, że 
hańbą byłoby dla nas i stratą dla narodowości 
naszej, gdybyśmy liczniejsi od Rusinów stracili 
na ich rzecz oba mandaty i nie przeprowadzili 
posła Polaka. Dr. Kozłowski nie należy wpraw
dzie do ludowców, ale nie jest nieprzyjacielem 
ludu, owszem dla ludu uzyskał wiele ulg, mając 
znaczenie w parlamencie i u rządu.

Nie wojował on obietnicami, krzykiem, kłam
stwami lub oszczerstwami, jak jego przeciwnicy, 
ale wykazał na wiecach co robił, o co będzie 
się starał, a że może coś zdziałać dobrego, ma
jąc wpływ, dowodem, iż za jego staraniem otrzy
mało kilka gmin naszych już 10 tysięcy koron 
zapomogi i więcej jeszcze otrzyma.

Stare to a prawdziwe połacie przysłowie: 
„Krowa, co dużo ryczy, mało mleka daje*. P. 
Jampolski jeździł, krzyczał, obiecywał złote góry. 
kłamał w swojej gazecie, a nikomu uie zrobił 
nic dobrego, chyba, że dobrem to ludzie nazy
wają, i i  zaintabulował swe prawo własności na 
paswiskach gminnych, że procesował się z wła
snymi sługami i sąsiadami biedakami, jak np. z 
Michałem Łaszynsm, który mu musiał zapłacić 
przeszło 300 koron kosztów. Błotem .obrzucał 
wszystkich przeciwników i w błoto to sam dziś 
wpadł po uszy.

Żalił się na terror wszędzie, a nie słabnie, 
bo terror był z jego stiony. a że nie został po- 
słem ludowym ma wina przeciwników, ale jego, 
że nie posiada wymowy swego sztabowca p. 
Dąbskiego, rozumu dr. Kozłowskiego, poczciwo
ści prawdziwie chrześcijańskiej i jako ludowiec 
siermięgi wieśniaczej na grzbiecie.

l i e  dziwić się p. Jampolskiemu, że z mło
da do geszeftów różnych zaprawiony, po ge- 
szefciarsku dążył do mandatu, i okłamywał lud 
w swej gazetce, ais że dziennik, który do powa
żniejszych liczymy, jak aKuryer lwowski* w do
brej wierze umieszcza kłamstwa nadesłane, to 
dziwić musi.

W  nr. 232 np. podaje, że w Cieszanowie 
w d. 14 głosowali 19-letni żydzi, że z powodu 
wybucha pożaru przerwano wybór i potem nie 
dopuszczono blisko 200 mieszczan ludowców do 
głosowania i uie ogłoszono urzędowego wyniku 
głosowania.

Kłamstwem jest, że głosowanie prserwano 
dla pożaru, gdyż pożar wybuohł podczas skruty
nium, jeszcze większem kłamstwem, że nie do
puszczono 290 wyborców do glosowania, gdyż 
uprawnionych było 677, nie doręczono kart legi
tymacyjnych z powodu wyjazdu 15, kilku umarło, 
kilku wstrzymało się od glosowania i to żydów, 
a głosowało 601, rachunek więc się uie zgadza. 
Na równą wiarę zasługuje wiadomość o głoso
waniu 18-letnich żydów, dis efektu potrzeba było 
jeszcze wydrukować, że zwolennicy Kozłowskiego 
umyślnie podpalili dom, aby ludowców wstrzy
mać od głosowania. Wyniki głosowania trudno 
było saras ogłosić z powodu uienadejścia ze 
Sieniawej ; skrutynium dopiero 15 bm. pod wie- 
esór odbyć się mogło.

W polemikę z „Kurjerem* nie myślimy się 
wdawać, obowiązkiem jego bronić stronnictwa 
a to tern więcej, jeśliby to miała być prawda, co 
mówił sam p. Jampolski, że na 7 proc. pożyczył 
„Kurjerowi* 30.000 na maszynę rotacyjną.

Tak jednak o redakcyi poważniejszego 
dziennika sądzić nie chcemy. Jeżeli zaś „Kurier* 
chce uchodzić za prawdziwie narodową polską 
gazetę, broniącą ideałów narodowych, to mu za
łączony w dosłownym odpisie cyrkularz ludow
ców do gmin tutejszego powiatu otworzy oczy. 
Brzmi on: „Do Przełożonego Urzędu gminnego 
w.... Szanowny Panie! Gdy szanse kandydata 
ludowego na posła do rady państwa w okręgu 
wyborczym nr. 67 okazały się bardzo słabe i 
jest obawa, że może wyjść, jeżeli WP. poprze 
kandydaturę W. Kozłowskiego, kandydat moska- 
lofiUki, przeto upraszamy WP. ażeby był łaskaw 
w interesie partyi ludowej poprzeć kandydaturę 
na posła dr. Daniela Stachury, adwokata w 
Samborze. Franciszek Mleczko, kandydat na po
sła, Szczepan Pater zastępca*.

Czy — kończy „Głos narodu* —  może być 
większe szubrawstwo pod względem narodowym? 
czy uczciwy Polak może godzić się na podobne 
zasady i podać rękę takim ludowcom, którzy 
dla własnej nienawiści partyjnej poświęcają inte
res narodowy — niechaj osądzą trzeźwo i rozu
mnie patrzący ua sprawę ludowcy, mający poczci
wość w sercu 1“

Nadużycia wyborcza.
Ks. Stefan Onyszkiewicz ogłasza w „Kur.

lwow.* z dnia 24 bm., aby mu donoszono jak 
najprędzej o wszelkich nadużyciach wyborczych 
w okręgu Sambor, Rudki itd. Pomijamy dzi- 
waczność t8go ruskiego ogłoszenia w polakiem 
piśmie, ale chcąc zadowolić życzenie ks. Ony
szkiewicza, donosimy mu, że pisarz gminny w 
Choszewicach przyniósł wszys tkie karty wybor
cze na probostwo i tam na nich wszystkich wy
bito stampiiią nazwisko kandydata ks. Stefana 
Onyszkiewicza i dopiero po dokonaniu tego, roz
dano je wyborcom!

Wybory wtorkowe.
Jutro d. 28 bm. odbędzie s ię : 
wy bór ś c i ś l e j s z y  1 posła mniejszo

ści w okr. 50 Krosno między włość. Tęczarem 
(Rada nar.) a włość. Harnkiem (lud.) — i

w 5 okręgaon dwumandatowych wybór 
ściślejszy d w ó c h  p o s ł ó w  z pomiędzy 
trzech, którzy przy ponownym wyborze z d. 21 
bm. otrzymali największą ilość głosów a to:

Okr. nr. 48 N. S ą  e t . Między Stanisławem 
Potoczkiem (centr.), ks. Haatyszakiem (staror.) i 
Tom. Ciągło (lud);

Okr. nr. 55 Dolina. Między Cipserem (Rada 
nar.), Trylowskim i Julj. Romańczukiem (aur.). 
Zaauaozyć tu należy, że prezydyum tow. „rus- 
skaja rada1 uchwaliło, aby wyborcy ataroroscy 
okr. 5E Kałusz-Dolina-Nadwómu w czasie wy
borów wtorkowych w s t r z y m a 1 1 się od gło
sowania i od wszelkiego udziału w wyborach.

Okr. nr. 63 Z ł o c z ó w .  Między Kaz. 
Obertyńskim (Rada nar.), ks. Zielskim (ukr.) i 
dr. Hlibowickim (starorusin);

Okr. nr. 67 J a r o s ł a w .  Między ar. Wlodz. 
Kozłowskim (Rada nar ), dr. Stachurą (ukr.) i 
dr. Hryniewieckim (staror.);

Okr. nr. 68 T a r n o p o l .  Między Zamor
skim (Rada nar.), dr. Holubowicaem (ukr.) i J. 
Ostapczukiem (soc. ruskim).

Wynik wyborów
U zupełnienie wyborów r  24 bm.

W sobotę podaliśmy wyniki wszystkich 
ponownych wyborów w 14 okręgach dwuman
datowych. Niektóre tylko z nich polegały n» 
prowizorycznem obliczeniu, te więc powtarzamy 
dziś ud podstawie zestawienia głównych ko- 
m isyj:

Okr. nr. 60. Buezaeu, Podhajce, Monaste- 
rzyska, Wiśniowczyk itd. W  wyborze ściślejszym 
ks. prałat St. Gromnicki otrzymał w buczackiem 
5678 a w podhajcckiem 8533, razem 9211 gło
sów ; syonista dr. Gabel w buczackiem 6756 
a w podnajeckiem 7961, czyli razem 14537 gło
sów. Wybrany syonista dr. Gabel.

Okr. nr. 54 Drohobyeu. Według obliczenia 
głównej komisyi wyborczej oddano ważnych gło
sów 32911. Otrzymali: Jan Zarański, radca gór
niczy (nar dom.) 7770, dr. Józef Kruszyński, kand, 
ad w. w Przemyślu (starorusin) 5368, ks. Jan 
Jaworski, proboszcz w Strzelbicach (ukr.) 5808, 
Semen Wityk (ruski soc.) 140L0. Odbędzie się 
wybór ścisły na dwóoh posłów między Wittj - 
kieui, Zarańskim i Kruszyńskim,

Okr. nr. 57 Stryj. Głosowało 46019. O- 
trzymali: dr. Eug. Oleśnicki (ukr.) 22888, ks. 
Dawydiak (staror.) 15289, hr. Fr. Skarbek (Rada 
nur.) 7824. Odbędzie się ścisły wybór pomiędzy 
tymi trzema kan lydatami na dwóch posłów.

Okr. nr. 59 Stanisławów. Ważnych głosów 
oddano 48254. Z tego otrzymali: Baczyński 
(ruski radykał) 20710, dr. Eugeniusz Lewicki 
(ukr.) 13183, Adolf Cieńiki (Rada nar ) 6822, 
dr, Aleksiejewicz (starorusin) 8132. ścisły wybór 
między Baczyńskim, dr. Lewickim i Cieńskim.

Okr. nr. 62 Żółkiew . Według najnowszego 
obliczenia ważnych głosów oddano 46510. Dr, 
Korol (starorusin) 19501, dr. Dniestrzański (ukr.) 
17679, Duczymiński (Rada nar.) 9285. Odbędzie 
się wybór ścisły między tymi kandydatami.

Okr. nr. 66 B rze ia n j. Ważnych głosów 
oddano 41.696. Dr. Dudykiewicz (starorusin) 
otrzymał 8574, dr. Konstanty Lewicki (ukr.) 
20359, Staruch Tymoteusz 8951. Odbędzie się 
wybór ścisły między tymi trzema kandydatami. 
Narodowy demokrata Bobrowski otrzymał 1592 
głosów.

Rezultat tedy piątkowych wyborów z 24 
bm. jest:

przy ś c i  ś c i ś l e j s z y c h  wyboraeh w 
sześciu okręgach m i e j s k i c h  wybrani zostali 
Breiter rad. socj. (Lwów nr. 2), dr. Diamaud socj. 
(Lwów nr. t), dr. Tomaszewski nar. dem. (Lwów 
nr. 5), dr. Buzek nar. dem. (Lwów nr. 6), Paweł 
Stwiertma dem. postęp. (Stanisławów) Stef. Moysa 
konserw (buczacz nr. 82),

przy ś c i ś l e j s z y c h  wyborach posła 
mniejszości a okręgów dwumandstowycb: Marek 
Łuszczkiewicz centr. (Wadowice nr. 37) dr. Ga
bel syon. (Baczacz nr. 60) dr. Włodz. Ochrymo- 
aricz ukrtiniec (Borszczów nr. 58),

prsy p o n o w n y c h  wyboraeh w 14 okrę
gach wybranych zostało tylko trzech posłów : 
Dawid Abrahamowioz konaer. i ks. Folis Ukrai
niec z okolioy Lwowa a*. 64, jako też włość. 
Ludw. Dobija (centr.) jak® poseł większości okr. 
ar. 36 Biała. Skutkiem fege d. 31 maja odbędzie 
się wybór ściślejszy posła mniejszości w okr. nr. 
36 Biała pomiędzy ks. Hanusiakiem centr. i so
cjalistą Ignacym Daszyńskim, jako też w 12 
okręgach wybór ściślejszy dwóch posłów z po
między trzech, którzy 24 bm. otrzymali najwięk
szą ilość głosów, ł  to :

nr. 35 J a w o r z n o .  Między Stohandlem 
(cent), ks. Szpondrem (cent.) i Kurowskim 
(socj.);

nr. 38 M a k ó w .  Między Maoiejem Pija
kiem (cen.), Pawłuazkiewiczeaa (samoist. cent.) i 
Stolaskim (cent.);

nr. 39 L i m a n o w a .  Między ks. Sze- 
szódką, (cen.) włość. Orłem (samoist.), radcą 
Ptasi em (n. dem.);

nr. 40 okolice K r a k o w a .  Między 
włość. Wójcikiem (lud.), dr. Bujakiem (kons.) i 
Klemensiewiczem (socj.);

nr. 41 B o c h n i a .  Między ks. Stojałow- 
skim (cent.), dr. Górskim (kons.) i Ruebenbaue- 
rem (lud.);

nr 67 B a l i g r ó d .  Między Zarańskim 
(nar. dem.), Kruszyńskim (staror.) i Witykiem 
(rusk. socj.);

nr. 59 S t r y j .  Między dr. E. Oleśnickim 
(ukr,), ks. B. Dawydiakiem (staros.) i hr. 
Skarbkiem.

nr. 59 S t a n i s ł a w ó w .  Między Baczyń
skim (rad. rusk.), dr. Eug. Lewickim (ukr.) i A - 
dolfem Gieńskim (nar. dem .);

ni'. 61 P r z e m y ś l .  Między Geglińskim 
(ukr.), dr, Czajkowskim (konser.) i Nestorowi-

czem (staror.);
nr. 62 R  a w a r u s k a .  Między dr. K o 

rolem (staror.), dr. Dniestrzańskim (ukr.) i Du- 
czymińskim (Rada nar.);

nr. 65 S o k a 1. Między dr. Markowbm 
(staror.), dr. Petruszewiczam (ukr.) i Wład. 
Gniewoszem (kons.);

nr. 66 B r z e i  a n y. Między dr. Dudykie- 
wiczem (staror.), dr. Kość Lewickim (ukr.) i 
włość. Tymoteuszem Staruchem (samoistnym).

Wybór w Stanisławowie.
Onegdaj pospiesznie pisząc o wynikach wy

borów piątkowych, zaniedbaliśmy poświęoić kilku 
uwag wyborowi w mieście Stanisławowie. Wita
my z zadowoleniem wybór posła Stwiortni któ
ry w poprzedniej kadencyi parlamentarnej okazał 
się i chętnym i zdolnym do pracy. Kandydatury 
jego me podjęła z samego początku Rada naro
dowa dla tego, że wedle poufnych rokowań, ja
kie w dawnem Kole polakiem prowadzono przy 
sposobności reformy wyborczej, m. Stanisławów 
miało być odstąpione kandydatowi żydowskiemu, 
gdyż liczy ono 800 żydowskich wyborców więcej, 
aniżeli katolickich. To było też jedynym powo
dem, dla którego Rada narodowa zatwierdziła 
tam Kandydaturę p. itaucha a nic p. St wiertni. 
Gdy pierwszy wybór dał atoli ten wynik, iż p. 
Stwiertnią przyszedł uo ściślejszego wyboru z 
syonistą dr. Braudom, nie uznającym solidarności 
Koła, oświadczyła się Badc nar. za p Stwiertnią 
i wezwała tamtejszych i*raelickieh wyborców, 
uznających pożyteczność spóinej pracy z Pola
kami, aby swoimi głosami poparli wybór p. 
Stwiertni. Żydzi stanisławowscy uznając wysoce 
lojalne postępowanie w obeo nich Ssay naród., 
odpowiedzieli na to wezwanie przychylnie i w 
znacznej części głosy swoje oddali p. Stwiert
ni. Zaznaczyć tu także musimy, że w kwestyi 
solidarności Koła poi. p. Stwiertnią podczas naj
gorętszych chwil w minionej kadencyi zachował 
się zupełnie poprawnie i gdy pp. Grek, Dobo- 
szyński itp. skoncentrowani demokraci grozili 
wystąpieniem z Koła, p. Stwiertma ogłosił w 
„K. fr. Presae* oświadczenie, iż gdy zajdzie tego 
potrzeba, złoży mandat, ale solidarności nie 
złamie.

Mass® utrat/.
Mięszanych, tj. polsko-ruskicL oKręgów dwn- 

aaandatowych, w których Polacy powinni mieć 
swego poiła mniejszości, jest 10. Wedle dotych
czasowego stanu rzeczy zdobyli też Polacy man
dat w czterech okręgaeh (Sanok Fiedler; Sam
bor Mleczko; Lwów Abrahamowie*, Skałat Za
górski), w dwu okręgach (Przemyśl i Jarosław) 
sądząc po odbytem już drugiem głosowaniu nie
wątpliwie przejdą pp. dr. Czaykowski i dr. Ko
złowski. O dwu dalszych okręgach (Tarnopol i 
Złoczów), gdzie jako narodowi kaidydaci stają 
pp. Zamorski i Obertyński, z całą stanowczością o 
ich wyborze dziś jeszcze przesądzać nis można, 
okaże «ię to jutro. W dwu zaś: Buczacz i Trem
bowla zamiast posłów polskich wyorani został* 
syoniści Gabel i Mahler. Dwa więc okręgi aa 
pewne straciliśmy. W okręgach czysto ruskich 
nie zyskaliśmy dotychczas żadnego.

Dotychczasowe nasze narodowe straty wy
noszą tedy 7 mandatów :

2 okręgi wiejskie (Buczacz i Trembowla).
£ okręgi miejskie we Lwowie (Breiter, Dis. 

mand, Hudec).
1 okręg miejski Przemyśl (Lieberman).
1 okręg miejski Kraków (dr. Grosa).

Ogólay wynik wyborów.
Na 106 posłów, których ma wybrać nasz 

kraj, wybranych zostało dotychczas definitywnie 
63 posłów, a to 84 uznających solidarność Kola, 
12 ludowców, 3 socyalistów, 2 niezawisłych so
cyalistów, 2 syonistów i 10 Rusiaów.

Z owych 63 postów definitywnie wybra
nych jest:

10 konserwatystów a to : Dawid A b r a -  
h a m o w i c z (dwa razy wybrany, 1 mandat 
złoży), dr. Leon B i l i ń s k i ,  dr. Michał B o- 
b r z y ń s k i, hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i ,  
dr. Witołd K o r y t o w s k i ,  ks. Andrzej L u- 
b o m i r s k i ,  Stefan M o y s a  B o s o c h a -  
c k i, dr. Stanisław S t a r z j ń s k i ,  Eustachy 
Z a g ó r s k i .

6 dem okratów : Wincenty J a b ł o ń s k i ,  
dr. Henryk K o 1 i s c h e r, dr. Natan L o i -  
w a n s t e i n ,  dr. Godzimir M a ł a c h o w 
s k i ,  dr. Walenty S t a n i s z e w s k i ,  iaż. 
Edmund Z i e l e n i e w s k i .

8 dem okratów  narodow ych : dr. Stanisław 
B i a ł y ,  dr. Józef B u z e k ,  dr. Leon D i e- 
t z i u s, Bartłomiej F i e d l e r  (włość.), dr. 
Stanisław G ł ą b i ń f  k i, dr. Józef G o 1 d, 
dr. Franciszek T o m a s z e w s k i ,  Wojciech 
W i ą c e k (włość.).

3 demokratów krakowskich: dr. Ignacy 
F e t e 1 e n z, dr. Tadeusz S i k o r s k i ,  Paweł 
S t w i e r t n i ą .

7 centrow ców : Ludwik D o b i j a  (włoś,), 
ks. dr. Adam K o p y c i ń s k i ,  Marek Ł u s z c z 
k i e w i c z ,  ks. Zygmunt M ę s k i ,  ks. Leon 
P a s t o r ,  Tomasz S z a j e r (włość.), ks. Mi
chał Ż y g u l i ń s k i .

12 lodowców: Jakób B o j k o  (włość.), 
Antoni B o m b a  (włośo.), Józef J a c h o w i c z  
(włość.), Franciszek K r e m p a  (włość.), Jakób 
M a d e j  (włość.), Franciszek M l e c z k o  (włość.) 
Michał O l s z e w s k i  (włość.), Antoni P a- 
d u c h (włość.), Jan S i w u 1 e (włość.), An
drzej S r e d n i a w s k i  (włość.), Józef S t a 
n i s z e w s k i  (włość.), Jan S t a p i ń s k i .

3 socya listów : dr. Herman D i a m a n d, 
Józef H u d e c ,  dr. Herman L i e b e r m a n .

2 socyalistów nieza w isłyoh : Ernest B r e i 
t e r  i dr. Adolf G r o s s .

£ syon iści: dr. Henryk G a b e l ,  dr. Ar
tur l£ a h I e r.

7 Rusinów okratńców : Wacław B u-
d z y n o w s k i, ks. Józef F o l i s ,  dr. Aleksan
der K  o 1 e 8 s a, dr. Włodzimierz O o h r y m o -  
w i c z, dr. Teofil O k u n i e w s k i ,  ks. Stefan 
O n y s z k i e w i c z ,  ks. Tytus W o j n a 
r o w s k i .

2 Rusinów radykałów : Michał P e t r y c k i ,  
dr. Cyryl T r y l o w s k i .

1 starorusin: dr. W łodzim ier! K u r y 
ł o  w i c z.

Kronika.
Ltcóto, ónia 27 maja 1907.

U a ie u d w iy u . •
We wtorek 28 maja Wilhelma. — Otr. kat. Fa- 

chomyja Wel. — Kai. slow. Jaromira.
Wschód słońca 415, sachód 7-40.
Wo środę 39 maja. Maksyma Wy«. — Gr. kat. 

Fteodora Ośw. — Kai. ałow. Bogusława.
Wschód słońca 414, saohód 7'4l.
W oawartek 80 maja. Feliksa Pap. — Gr‘ kat. 

Andronika. — Kai. słow. Sulimira.
Wschód słońoa, 4-16, uaohód 7-48.

Do dzisiejszego numeru dołączamy 21-ty
nr. „Tygodnika Mód i powieści* dla tyoh ezanow- 
nyoh prenumeratorów, którzy go abonują.

— P. Dawid Abraham owiei, wybrany posłem
do parlauentn z okręgu nr. 64 okelioa Lwowa i i  
okręgr miejskiego nr. 84 Bókrks, Żydaciów itd. 
prosi nas e zaznaczenie, śr nie powziął jeszoze po
stanowienia, który mandat zatrzyma a który złoiy.

—  Ordynacya sławucko-uasławska. Donie
śliśmy o zezwolenir rządu rosyjskiego na utworze
nie ordynacji (majoratu) ks. Sanguszki. Dziś doda
jemy następująoe szczegóły: Nowjr ordynat na Sła- 
wuoie i Zasławiu, Roman-Damian ks. Sanguszko- 
LHbartowicz urodził się w Przeworsku 17 paździer
nika 1832, t ojca ks. Wiadysława (zm. 1870) i Iza
belli ks. Lubomirskiej (zm. 1890). Dziedzictwo objął 
po stryju, ks. Komanie, ożenionym z Natalią hr. 
Potooką, zmarłym w r. 1881 i odziedziozył po nim 
tytuł „pana na księstwie Zasławskiem*. Małżonką 
ordynata jest ks. Karolina z hr. Thun-Hohenstei- 
nów, dama Krzyża gwiaździstego, urodzona 28 
września 1848, córka hr. Fryderyka i Leopoldyny 
z hr. Lambergów.

Prawem dziedzictwa ordynacja przejdzie na u- 
synowionego bratanka ordynata, ks. Rom&na-Włady- 
sława-Stanisława-Antoniego, ur. w Gumniskash 6 
lipoa 1901, „paar na hiabztwie Tarnowskiem” , w 
przyszłości dziedzicznego ozłonka austr. izby patów, 
syna ks. Eustaohego-Stanisłbwa (zm. w Gries 190S) 
b. marszałka i namiestnika Galioyi i Konstancji 
hr. Zamoyskiej, damy Krzyża gwiaździstego (ur. 
1864).

W razie bezpotomnej śmieroi ks. Romana- 
Władysława prawa majorato, pesiędzie księżna Tere- 
svElibieta-Marya-Józeflna, ur. w Tarnowie 7 ma
ja 1864, córka ks. Pawła-Romana (brata dzisiejsze
go srdynata) i Maryi z hr. Borchśw, wdowa po 
zmarłym (w r. 1892) Leonie ks. Sapieże-Kodeń- 
skim, drugim z rzędn synie ks. Adama i ks. Ja
dwigi z ks. Sanguszków. W razie zgonu ks. Leo- 
nowij, ordynaoya przejdzie na jej syna, ks. Pawła- 
Józifa-Kazimierza-Floryana (ur. 1888), względnie na 
jedną z 3 jej córek: ks. Maryę (ur. 1884), ks. 
Jadwigę (ur. 1886) albo na ks. Elżbietę (nr. 
1892).

Starożytny ród dynastyczny książąt Sangusz- 
ków-Lubartowiozów, herbu Fogonia Litewska, wywo- 
dząoy się od Lnbarta, sfus Geaymina, a według 
Stryjkowskiego, od Lubark syna Olgierda, wsła
wiony w dziejach naiodu znakomitymi czynami w 
ozasio pokojn i wojny, niezem w ciągu wiaków nis 
splamiony, a takie i w czasaoh porozbiorowyoh zna
ny z gorącego patryotyzmn, dawniej w Polico roz
rosły, jest obeonie reprezentowanym przez dwóoh 
potomków linii męskiej i jedną latorośl żeńską. Są 
nimi: książę-ordyoat Roman-Damian, lioząoy 75 lat, 
młodociany syn brata jego, Enstaohego, 6 -lotni ks. 
Roman-Władysław i ks. Leoaowa z Sanguszzów 
Sapisżyaa, mająca lat 42.

Tytuł Książęcy Sanguszków był uziaaym w 
w Polsce 9 czerwca 1569 (w Lublinie); w Anstryi 
9 ezsrwoa 1785. &e, Teresa z Saignszków Sapio- 
żyna, zamieszkała w Bilozu (ad Korolówka, p. Bor
szczów) uzyskała oraz z dziećmi zatwitrdzeuie ty
tułu szlacheckiego i książęcego w Rosyi i została 
wraz z potomstwem zaliczoną de szlachty staroży
tnej, iittjw. ukazem z I ozerwoa 1900. W  razie 
więc bezpotomaej śmieroi ki. Romana-Władysława, 
ke. Tama i jej potomstwu ma zagwarantowana pra
wa do uziedziozenir ordynacji sławucke-zasławskiej.

—  L uniwersytetu lwowskiego. Cesarz se- 
iwolił, aby zwyczajnemu prsfeaonwi historyi pol
skiej we Lwowie radcy dworu dr. Tadeuszowi Wej- 
aieohewskiemu, wyrażono najwyższe uznanie z oka
zy! przeniesiona go so własną prośbę w stały stau 
spoczynku.

Oosan zamianował posiadającego ty tał nadzwy* 
eaajnegc profesora, prywatnego dooenta lwowskiego 
uniwersytetu, dra Szymona Askenazogo, zwyczajnym 
profesorem uistoryi nowożytnej, a prywatnego do- 
o n «  dra Staaieława Zakrzewskiego, aadswyozajaym 
profesorem historyi polskiej ua uniwersytecie we 
Lwowie.

— W iadom ości dyecoiyalne. Dyeeezya prze
myska ob. łaó. Administratorsm w Pruohniku zamia
nowany ks. Jan Cypryś, wikary tam. Kenknrs na 
probostwo w Pruohniku respisaio z terminem do 30 
ozerwoa.

Dyeeezya krakowska. Wizytacja kaneniosna w 
Zakrzowie odbędzie się 9 cterwez br., w Stryszowie 
10, w Mucharza 11 i 12, w Zembrzycach 13 w 
Suchej 14 i 15 ozorwea; wizytować będzie ks. bi- 
sknp sufragan. Prezentę aa Gierałtowice otrsymał ke. 
Fraacisaek Wala, wikaryusz w Białej. Doktorat 
teologii św. złożył w Insbrnkn ks. Adelf Włodek. 
Egzamin konkursowy słożyli ks.: Graca, Szneider,
Pionka, Nowak Franciszek, Szymazykiewiez, War- 
mnz Maoioj (ina.).

— Monety jnollensuowe. Celem uczczenia 60- 
letniego jubileuszu cesarza Franciszka Józefa mini
ster skarbu postanowił, aby wszystkie monety złote 
i srebrne waluty koronowej, jakie w r. 1908 będą 
wybite, opróoz zwykłego rysunku, ustawowo przepi
sanego, miały speoyalny dodatek z okazyi jubileuszu 
cesarza. Dotyczy to głównie jedno- i pięeiokoronó- 
wek. Nadto jako specjalna moneta jubileuszowa ma
ją być wybite złote 100-koronówki, które oo do roz
miarów i wartości równać się będą 100 frankom, 
20 dolarom, 4 fantom szterlingom.

— BJtfrnstJerae BJSrnson mowa się ode
zwał. W ostatniej niedzielnej „Zeit” odcowiada Pa
derewskiemu na jego znakomitą odpowiedź na pierw
szy jego panflet. Ta replika Bjórnsona nie jest dłu
gą. Opowiada najpierw, jat przyszedł do tego, aby 
zajmować się sprawą rnską. Oto przed wielu laty, 
gdy bawił w Tyrolu, dostał? się mu w ręee broszu
ra, opisująca ucisk Rusinów w Galioyi. Tytułu i au
tora tej broszury nie podaje jednak Bjftrnson. Tam
tego roku zaś ozytał opis „podróży ukraińskiego pro
fesora po GalicyiL, lecz znów nazwiska jego nie wy
mienia. Wreszcie od młodyoh hajdamaków ruskich, 
zamkniętych za napad na uniwersytet polski — na
pad teu nazywa „eine jugendliahe Demonstration” 
— otrzymał z więzienia telegram. „Ioh fand das 
gross* — pisze Bjórnsen i dlatego zabrał głos. Od
powiedź Paderewskiego nazywa „eine elegante Freoh- 
heit mit einem oheraiereskea Dreh* i potem daje 
jakieś eto wierszy oyfr statystyoznyoh, najwidoczniej, 
bo z treśoi i ze stylu to widać, dostarczonych m i 
przez jakiegoś „profesora ukraińskiego” lub innegi 
fałszerza. Nie zmęczył się więc Bjćmson, układając 
swą replikę, dał już teraz dowód, że jost tylko piłką 
w ręku sprytnych fałszerzy i żo, oo nąjmniej, zu
pełnie... zdziecinniał.

To jednak, cośmy powiedzieli o B]5rnsoni', 
odnosi się zarówno do redakoyl „Zeit” , która tak 
skwapliwie drukuje głupstwa i paszkwile Bjftrnsoua. 
Tylko co do złej woli aZeitu* nie ma żadnyoh wą
tpliwości.

J K r o n jL k a  l w o w s k a .
-4- W ybór Brelteru. Już w sobotę mogliśmy 

donieść, ie komisja skrutaojjna w lwowski* oirągu 
U  z powodu nie ws wszystkich szczegółach sgsdayah 
orzeczeń rzsozomawaów, powołanych do zbadania 
zakwastyonowanyoh kart głosowania, postanowiła nie
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unieważniać tych kart z wyjątkiem trzydziestu kilku j 
i uznała wybćr Ernesta Breitera za wainy. Wedle 
orzeezaaia ikrutyniim wyrtiK wyboru był więe na- 
atępująoy: Oddano głoiów ważnych 3504; absolutna 
większość 1753. Otrzymali dr. Władysław Stesło- 
wioz 1061, Ernest Breiter 1843 ; wybrany posłem 
Ernest Brsiter.

W sali drugiej komisy* wyboroza założyła 
jednak oo do wainośoi wyboru Breitera następająoe 
zastrzeżenie: „Stwierdzając wynik liczebny oddanyoh 
w tej sali głosów, członkowie komisyi wyborczej 
uważają za swój obowiązek wyrazić przekonani*, że 
•ałe przeprowadzanie wyborów nasuwa bardzo 
poważne wątpliwości, a te z następująoycb wzglądów. 
Już przy pierwszem głosowaniu p. Brsiter, nie bądąe 
wyborcą, wpadł ze swymi adherentami do aali, w 
której odbywało się głosowanie, wywierał terror na 
wyboroów i zachowaniem się zwojem i terrorem
spowodował, że wybór w tej salt musiał zostać 
odroczony na następny dzień, Dalej musi komisya 
zaznaczyć, że przedłożoną jej została relacya pełnią- 
oego służbą komisarza policyi p. Tauera, z której to 
relaeyi wynika, że w pobliżu lokalu wyborowego 
utrzymywał p. Breiter lokal agitacyjny, w którym 
frymarezono głosami obywatdi i ich sumieniem, 
kupcwaoo głosy, nasyłano niewyborców z obeemi 
legitymacjami do głosowania. Dokonano w tyns 
lokalu rswizyi i znaleziono znaozną ilość, bo 43 
karty głosowania, pomiędzy ktoremi znajduje się 
także 9 kart, których autentyozność musi być po
ważnie zaEwestyonowana. Zważywszy wszystkie te 
ekolicznośoi, przeprowadzono informaoyjne dochodze
nia w tej sprawie, a opinie faobowych ludzi wpraw
dzie nie dostarczyły materyałn do dalszsgo postępo
wania, ale i nie usnnęły wątpliwości. Tern wszyst- 
kiem popadł p. Breiter w konflikt zwłnszoza z § 3
ustawy o ochronie czystości wyborów, ważność 
bowiem całego aktu wyborczego budzi poważne wąt
pliweści. Członkowie komisyi uważają więe za ewój 
obowiązek wpisać to oświadczenie do protokołu wy
borczego. Uchwała zapadła jednomyślnie".

Po egłoszeniu powyższego wyniku wyboru, 
gromady breiterowczyków, które od raaa zalegały 
ulicę Krasickich, niespokojne o losy wybraóoa, pod
niosły szalony okrzyk radości, a następnie ruszyły, 
śpiewając Czerwony sztandar, w zwycięskim pocho
dzie na ul. Sykstuską nr. 50, gdzie urządzono 
owacyę przed domem ojoa Breitera i skąd wybrany 
poseł do „ludn“ przemawiał. Następnie pochód udał 
się ni. Sobieskiego na Rynek 1 pswrócił na ul. 
Sykstuskę, chcąe demonstrować przed mieszkaniem 
p. Horowitza. Pelioya atoli do tego nis dopuściła 
i bandę tą rozpędziła.

Kto widział ten pochód, dziwić się musiał, 
skąd we Lwowie zebrało się tyle szumowin, tyle 
mętów społecznych, tyle katylinarnych osobaików. 
Najsmatniejszem jednak, ia do tego poohodu zwy- 
oięstwa katylinaryzmu nad prostą morainośeią, nad 
społeezeńetwem, przyłączyło się więcej jak stu prze
ważnie żydowskich studentów gimnazyalnyoh 1 swy
mi okrzykami i śpiewami „uświetniało" tryumf 
Breitera,

-ł- Związek okręgowy T. S. L. odbył wczoraj 
doroczne zgromadzenie. Przy tej sposobności doko
nane zoetało przez ks. arcybiskupa Bilczewskiego 
poświęcenie sztandaru bursy T. S. L. Walne zgro
madzenie przyjęło do wiadomości sprawozdania wy
działu i dokonało wyborów, poczem nastąpił jeszoze 
popis w szkole analfabetów przy szkole św. Anto
niego.

+  Sam obójstwo. Wozoraj o 4 nad ranem
poza dworcem kolejowym, koło mostn wałeckiego 
rzuciła eię pod pociąg towarowy nr. 378 młoda 
dziewczyna i zginęła na miejsou. Koła pociągu o- 
derwały jej głowę i poszarpały całe oiało. Zawiado
miony o tein natychmiast komiasryat miejski zażą
dał od polioyi wystania na miejsce komisyi policyj
nej, poliuya jednak odmówiła, twierdząo, że miejsoe 
to jest poza obrębem Lwowa. Rozpoczęło się prze
konywanie między oboma urzędami, czy miejsce to 
należy do Lwowa, czy nie i ciągnęło się ono aż do 
8 wieczór, a tymczasem poszarpane zwłoki leżały 
koło torn kolejowego, budząc grozą, gromadząo koło 
siebie podmiejskie rzesze, a u wszystkich przejeżdża
jących koleją lob obok przechodzących wywołająo 
smutne refleksye na temat uczuć ludzkości i kultu
ry. To porzuoenie zwłok przez 16 godzin ua nie
zdrową ciekawość szerokich mas, zwłaszoza, gdy tak 
niedawno temu miała miejsoe straszna zbroduia na 
zwłokach dwóch kobiet, które równie zabiły eię, 
rzuoając się pod koła pociągu, jest oburzająco.

Jak stwierdzono, samobójczynią jest panna 
Apolonia Sidorowiczówna a powodem rozpaczliwego 
kroku była zawiedziona miłość.

*r Biura Banku rolniozt go od 1 czerwcu do 
1 sierpnia otwarte będą od 9 rano do % popo
łudniu".

-4- Ł lib y  sądowej (Złodziejska fantazja.)
Dużo hałasu w dziennikach i sporo rumoru w po
licyi narobił w połowie marca br. 20 letni służący 
dr. H. Mikolascha. Floryan Łatko, swoim fantasty
cznym pomysłem, jakby zaczerpniętym z powieści 
i nowel Oonan DoyPa o Sherlooku Holmesie. A i 
wśród pnbliczuości we Lwowie wywołał on dużą 
panikę. I była ona zroznmisłą. Bo oto głosiły dzien
niki, ie w niedzielę wieczorem, w czasie kiedy ruch 
jest najżywszy, w samem centram stolicy kraju, 
w pasażu Mikolaschów, napadli bandyoi na mieszka
nie dr. Henryka Mikolascha, a zastawszy tam jedy
nie słnżąoego, Floryana Łatkę, ubezwładnili go, 
ciężko pokaleczyli a następnie zrabowali przesiło 1000 
koron i zostawiwszy bszprzytonsnego i skrępowanego 
sługę na łaskę Opatrzności, ulotnili się bez śladn. 
Tego rodsaju wiadomość musiała chyba wywołać 
liepokćj wśród mieszkańców Lwowa, jeżeliby bowiem 
była prawdziwą — a początkowo prawie nikt o 
prawdzie doniesień nie wątpił ■— świadczyłoby o 
fatalnych stosunkach bezpieozeństwa publicznego w 
mieście. Na szczęście pani za ta i zła opinia Lwowa 
nlo dłngo trwsły. Śledztwo bowem policyjne wykaza
ło wnet, iż eały napad został sfingowany przez fan- 
tastą-złodzieja i był sztuczką, celem upozorowania 
kradzieży.

Oskarżony 21-letni chłopak, brunet, o dziecin
nej twarzy, z miuą aaboiuisiu, opowiadał dziś przed 
sądem na pozór szczerze o całym „rabunku", utrzy- 
mująo, że miał „objawianie", w którem pokazał się 
mu „schowek" pieniędzy. Jakiego rodzaju było to 
„objawienie", oskarżony nie mógł wytłumaczyć.

Przesłuchana, jako świadek, Katarzyna Pańezy- 
ezynówna pretensjonalnie odziana kucharka, z mnó
stwem pieiścieni na grubych palcaoh, powtórzyła zna
ne szczegóły „rabunku". Mówiło jak to Łatka po 
wyjściu ze szpitala udawał nerwowego, zrywał się z 
łóżka, „gorączkował", czem zaniepokojona p. Miko- 
laschowa kazała Katarzynie pilnować Łatkę, dojąc ma 
na wzmocnienie siluą kawę i flaszkę koniaku. Ka
tarzyna zgodziła się ua pilnowanie. Łatka bowiem 
nie był dla niej ni; bezpiecznym, miał lat 19 a ona 
80 wiosen, nie spała całą noo i słuchała jak on 
„rzucał się", coś mruczał i modlił się. Nad ranem... 
aresztowano go.

Rozprnwę prowadzi radca Jasiński, oskarża 
zast. prok. Prokopowicz, broni dr. Schapira.

Wyrok zapadnie wieczorem.
Kronika krajowa.

Usuwanie się góry. Z Sanoka donoszą :

We wsi Duszatynie góra od stroay Mikowa na ob
szarze około 300 morgów, stromo i wysoka, pokryta 
odwieoznym lasem, ozęścią buczyną a częścią jedli
ną, zaczęła się nadół ku potokowi płynącemu przez 
oałą wieś Duszatyn środkiem a wpadająoemu do 
rzeki Osławy, uagla usuwać, tak że w dolnaj części 
potok* ujśoia jego całkiem zostało zamknięte a zsu
nięta ziemia wraz z lasem, utworzyła wał na 60 
metrów wysoki. Wskutek tsgo utworzyła się kotlina, 
w której się wody potoka zbierają, tworząo olbrzymi 
b&cet, raczej górskie jeeioro. Dotycbezas potok nie 
wypełnił jeszcze bassuu; co chwila kawał góry się 
u«uws a drzewa wpadają w tę około 50 metrów 
głęboką otchłań, łamiąe i druzgocąc po drodze 
wszyztko. Skoro się jednak wypełni kotlina wodą, 
to prawdopodobnie utworzy się na 50 metr. wysoki 
wodospad, albo co gorsza, jeżeli jaka gwałtowna 
zlewa lnb oberwanie chmury nastąpi a woda roze
rwie ten wał i cała masa olbrzymia runie ni wieś 
niżej położoną, to zmieoie ją z powierzchni ziemi. 
Dostęp z powoda grząskiej i rozmytej ziemi jest u- 
truduiouy i nio na razie zrobić nie można, aby bo
daj jakiś prowizoryczny przekop zrobić i ujście dla 
zebranej wody otworzyć. Na miejsoe zjawiska sjei- 
dza już sporo osób oiekuwyob niezwykłego zjawiska, 
ale blisko uikt się nie odważył dotąd przystąpić.

Piorun kulisty. W Borysławiu w niedzielę 
około 4 popołudniu, w miejscu gdzie droga z We- 
lanki skręca do Borysławia, w chwili jak prsed bu
rzą, gdy powietrze było parne i przesyoone elektry
cznością, padł pióru kulisty. Jestto zjawisko bardzo 
rzadkie, ukazuje się najozęśoiej taż nad powierzchnią 
ziemi w formie kuli o rozmaitej wielkośoi i kolorze, 
białej, żółtej, czerwonej, aż do purpurowej, niekiedy 
przez krótki ozas zatrzymuje się nieruchomo a pra
wie zawsze pssuwa się powoli, bez szmeru najczę
ściej, choolaż niekiedy z towarzyszeniem lekkiego 
trzeszczenia, ażeby wnet potem z głośnym hukiem 
nie przypominającym zresztą zwyezajnych grzmotów, 
zniknąć. Często to zniknięcie połączone jest 7, pę
knięciem kuli, przyozem błyskawice uderzają ua 
wszystkie strony.

W Borysławiu pojawił się wczoraj w formie 
świetlanej kuli, biegnąc j  z średnią szybkośoią po
nad ziemią. Uderzywszy o drąg kilometrowy kula 
eksplodowała z szalonym hukiem i wyrzuoiła mnó
stwo piorunów, które padały w trzykilometrowym 
promieniu. W jednej chwili stanęło 12 bzjdów w 
ogniu, mianowicie iwa szyby nieczynne na Potoku, 
dwa szyby Freunda piątka i siódemka, jeden szyb 
Trzebini i, dwa szby Galicy i szóstka i ósemka, szyb 
„Nadzieja" Łukawieokiego i Ski ua debrze szyb 
Faucka „Bianca". Karpacka jedynka na tłoce, na 
Tastancwioaoh zaś Stella i Roza.

W Borysławiu powstała panika, uspokojono się 
jednak gdy stwiezdzouo, że niema ofier w ludziaoh.
Z powodu niedzieli baowiem w szybach nie pra
cowano.

Dziś telegrafują, że ośm szybów już digtsa. 
Najsilniej płoną Stella i Rosa. Szkody znaczne.

E r o t t i k »  p u w i i w c ł i i t H ,
§ Proces o zamordowanie Potkowa. Z Sofii 

telegrafują: Dziś rozpoczął się tutaj rozpisany aa 
dwa dni preees przeoiw dymisjonowanemu urzędni
kowi kasy oszczędności, byłemu akterowi Aleksan
drowi Petrowewi, oraz przeoiw redaktorom „Bałkań
skiej Trybun'" Ikonomowi, Chramowi i Geraui, z 
powoda zamordowania prezydenta ministrów Petko- 
wa. Po ukończeniu tego prooesn oczekują dymisyi 
gabinetu Gudewa. Zainteresowanie i napięoie opinii 
jest nadzwyozajnem. Wojsko trzymanem jest w ko- 
szarboH w pogotowiu.

§ Po zamachu w Gwatemali, Z Gwatemali 
donoszą, ie trybunał wojoauy skazał 10 osób, za 
asiłowaue zamordowanie prezydenta C»brery, na 
śmierś. Werdykt ten wywołał tak wielkie rozgory
czenie wśród ludności, ie jest rzeczą wątpliwą, ezy 
wyrok będzie wykonanym.

Z Meksyku donoszą, że meksykański zastępca 
Gwatemali potwierdził fakt., że wyrok został wyda
ny, leer, dodał, że członkowie ciula dyplomatyczne
go odbyli wczoraj konferencję i postanowili, aby 
każdy z posłów osobno poczynił u prezydenta Cabrery 
przedstawienia co do anulowania wyroku. Gdyby ts 
Sroki pozostały baz skutku, wystosowaną będzie neta 
zbiorowa do prezydenta.

„New. Jerk Herald" donosi, źe wśród skuza- 
uyoh znajduje się 1 Hiszpan, i  Bslgijozyk, 8 Wło 
chów i 2 flf=ksyk«ńczyków.

§ Ze sportn. Hr. Paweł Esterhazy założył się 
o 14.000 kor, io woiągn trzeoh dni odbędzie swoją 
czwórką drogę z Dcbreozyna do Badapesztu Dnia 
21 bm. wyjechał hr. Esterhazy z Debryezyoa i sta
nął w Budapeszcie trzy golziuy prędzej od wyzna
czonego terminu.

Przeciw kalumniatorowi.
7 Walne zgromalżenie Ligi ku ochrmie czoi, 

które odbyło eię dna 25 bin. uehwa'iło jednogło
śnie ua wnioaek radoy dworu p. Kazimierza Laskow
skiego, następującą rezoluoyę:

„Zebrane dnia 25 maja 1907 ogólne zgroma
dzenie Ligi ku ochronie czoi. wyraża najwyższe obu
rzenie z powoda kalumnii, rzuconej w ostatnich 
ć niach przez pismo lwowskie „Monitor" na najczci- 
godnujszych naszych arcypasterzy księży arcybisku
pów Bilczewskiego i Teodorowioza oraz wyraża tym 
dostojnikom Kościoła najgłębszą cz8Ść“ .

Delegacya, złożona z pp. wieeprez. Dylewskie
go, radoy dworu Dembowskiego i dra Godlewskiego 
zakomunikowała następnie treść powyższej uchwały 
obu arcybiskupom.

„Knrj. Stanisław  'W iki" ogłasza aaitępnjące 
pismo :

„Przed parn dniami wszystkie dzienniki pol
skie bsz różnioy stronuiotw wystąpiły jednomyślnie 
z najwyiszem oburzeniem przeciw niesłychanej zbro
dni Ementra Breitera, popełnionej rzuceniem najbez- 
czelniejszyeh oszozerstw na najdostojniejsze osoby 
naszego społeczeństwa. Nie wątpimy, że to oburze
nie kraj cały aż do dna duszy podziela. Ale te nie 
dość. Pabliczua ta zbrodnia i w bezczelności swojej 
niemająca dotąd równej, j e s t  zarazem straszną 
z n i e w a g ą  i c a ł e g o  n a s z e g o  s p o ł e c z e ń 
s t wa :  domaga się zatem publiesuogo a ogólnego 
protestu społeczeństwa i wszystkich jego warstw. 
Opróoz tego samo społeczeństwo polskie — już nie 
tylko w imię wiary, ale w imię ludzkioh uczuć i 
godności narodowej — wobec bezkarnośoi takiej 
zbrodni, musi tego bezeonego bandytę nie tylko po
stawić poi pręgierzem, ale samo  u k a r a ć  tak, 
jak go ukarać może i powinno. Dlatego do oałego 
naszego czcigodnego społeczeństwa bez różnioy wyznań 
i stronuiotw odzywamy się z gorąoą prośbą, by 
każdy, koma Bóg, ojczyzna i właena oześó miła, 
ohydne to piśmidło „Monitora" wyrzuoił ze swego 
domu, z każdego kasyna, ozytelni i biblioteki, z 
każdego dworca kolejowego i ze wszystkioh trafik, 
gdziekolwiek je sprzedawano i żeby odtąd nikt ani 
go nie sprzedawał ani kupował. Dowiedźmy tym 
męskim czynem, żeśmy narodem, który umie siebie 
ezanować i bronić." Odezwę tę podpisali ; Dr, Adolf 
Sabanek, radoa dworu i prezydent sądu obwodowego 
w Stanisławowie, dr. Maryan Oztatiński, lekarz, pre
zes Organizacyi narodowej, Aleksander Saloni, 
uanozyciel seminarynm naucz., Stanisław Horoszkie- 
wicz, dyrektor Banku mieszczańskiego, Jan Kilian, 
prokurator państwa, Leopold Majewski, radca dwour

i dyrektor okręgu skarbowego, dr. Miehał Jeziiiaieki, 
dyrektor gimnaz., Celestyn Lachowski, dyrektor 
gimn*., Julian Zabozewaki, dyrektor sęm. nnucz., ks. 
Jan Eiselt, zast. prezesa rady powiatowej, dr. Wło
dzimierz Jurkiewicz, adwokat i raday miasta, Be
nedykt Siebaner, inspektor kolejowy, Walenty Lasek, 
buchalter Banku mieszoz.

Zmarli.
O 6. f. Feliksie iisryańsklm zmarłym 

przed kilku dniami podają następujące szczegóły 
biograflozae: Szkoły ukończył w Warszawie i Lwo- 
wit z« świetnym wynikiem, i tak rozległą znajomo 
ścią języków, że po wstępnym egzaminie z os tai: baz- 
zwłoozuie przyjęty odrazu us kurę drugi tak ograai- 
otouaj w liczbę swych elewów i trudna dostępnej 
Akademii oryeatalnej w Wiedniu. Po czteroletnich 
studyach obdarzono go złotym medalem, najwyżtzą 
nagrodą elewów Akademii. Po odbyoiu praktyki są
dowej i handlowej n r. 1891, urzebywał śp. zmarły 
kolejno na stanowiskach attaohó konsularnego potem 
wicekeusula w Bajrucie i Konstantynopola, gdzie 
przez dłuższy okres ozasa był samodzielnym geren- 
tem. Obaaraeay za zasługi tutaj połeżoue krzyżem 
kawalerskim orderu Frauciizka Józefa i otrzymawszy 
rangę keasnla w r. 1900, objął w młodym wieku 
kierownictwa konsulatu w Kairze, gdzie przez dwa 
lata swego urzędowania umiał sobie pozyskać ogólną 
sympatię i uznanie. Tam obdarzył go kedyw orde
rem „Osmanie*. Niestety nieubłagana choroba ner
wowa smaliła go wkrótce do opuszczania tego tro
pikalnego kiajn, którego klimat pnsyozyuił się w 
znmznej mierze do jej rozwoju. To też krótki czas 
tylko potem mógł się śp. Felik* oddawać pracy w 
departamencie handlewo-polityozDym i konsularnym 
w Ministerstwie spraw zagranicznych w Wiedniu 
choroba nerwowa zmagała go ceraz bardziej, aż 
aległ je) wreszoie po długich cierpieniach 21 bm.

Stsoya dom oiuL.teyjua maszyn Lipskiego
przemysłu ocmentowego Dr. G t s p n r e g o  i S p k i  
do wyrobu cementowych dachówek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł cementowy* ul. Łyozakowska
1. 73 (Heniuga 10).

Z całego świata.
Begglo di Calabrla. Oaegdaj o 2 popołudniu 

odozato ta silne trzęsienie ziemi.
Badolfsgrad. Skutkiem przerwania tamy 

przez Dunaj (nieopodal ujśoia Oiey) miejsoowość cała 
stoi pod wodą. Woda oiągle jeszcze wzbiera. Wojeko, 
wysłane eelsm nkcyi ratunkowej, eraz inni pra- 
oowuioy są bezsilui wobeo rozsz*lał*Ke żywiołu. 
Próba zatkania przerwy w tamie rapomocą okrętów, 
natadowanyoh kamieniami, spełzła na niozem, gdyż 
woda z wielką eiłą poozęła na news przelewać się 
przez otwór, przyczem załoga skrętów z trądem 
tylko ocalała. Szkoda bardzo znaczna, gdyż akcja 
ratunkowa skutkiem małej lioaby okrętów jest 
utrudniona. Około 260 domów runęło. Ofiar w lu
dziach dio było.

u ep ertn a r iw ew ik lego  teatra m ie)«K ie{e .
W e wtorek „Cyrulik a*wilski“ w ystęp 8 . A r- 

noldson.
We środę „R ozb itk i" występ M. Frenkla.
We czwartek teatr zamknięty.
W  piątek „C hory z urojenia" występ M. 

Frenkla.
W  sobotę o g. pół do 4-toj „T am ten" — o g o 

dzinie pół do 8 -me; wieczór „Carmen", IY -ty w ystęp 
Sigridy Ar&oldeon.

W niedzielę o g. pół do 4-tej „Dama od  Maksy
ma* — o g. pół do 8 -mej w ieczór „W eio ła  w dówka" 
z p. Sohupp

W  poniedziałek „Starzy kaw alerow ie", występ 
M. Frenkla.

W e wtorek „M ignon", opera w 3 a., w ystęp 8 i- 
grid  Arnoid son.

Hepertuter teatru  k i a k o w sk le s *
W e wtorek „ 8 a fa n iu ły ‘ ‘ występ p. Feldmana.
W środę „Pan D»m asy", wyst. p. Feidmaaa.
W  czwartek teatr zamknięty.
W piątek „800 dni", wyetęp p. Feldmana
W  sobotę „M ieszozanie" w yitęp  p. Fe dmana.
W niedzielę „N adzieja" w ystęp p. Feldmana.

— Dziś przed południem rozpoczęło się w 
zamku na Wawalu posiedzenie komitetu odnowienia 
Wawelu pod przewodnictwem marszałka Baaeuiego. 
W posiedzenia biorą udział wizygey otłonkowie 
komitetu, między nimi namieetuik Potooki i hr. Leou 
Piniński. Na porządku dziennym dalszy program 
prac około odnowienia ztmku.

— Warszawski „Kuryer Polski" pisze: Po 
nożach brauuingi, po brauuingaoh nafta. W ciągu 
kilku duł w trzeoh już wypadkach bandyci, ohoąo 
z ofiar swych wymusić zeznanie, gdzie mają ukryte 
pieni.dze, oblewają nieszozęśliwyeh naftą i podpalają.
0 tyle jednak są taska^i, źe po wydobyciu zeznania, 
ogień gaszą i ofiary wychodzą ciężko poparzone, ale 
z życiem. „Modny* sposób już znalazł Zastosowanie 
poza organizacyami baudyokiemi... Przyswoi! go 
sobie terror socjalistyczny. Ofiarą podpalenia padł 
14-letni praktykant piekarski. Mszcząo się za złama
nie strajku, strajkmaoherzy napadli go śpiącego w 
łóżku, związali, zatkali usta szmatą, potem oblali 
Haftą, podpalili i umknęli. Na szozęście ktoś spo
strzegł płomienie i pospieszył z pomocą podpalonemu. 
Oięzko poparzonego chłopca przewieziono de szpitala 
żydowskiego.

2 S
— O kupno słynnych poradziwiłłowskieh We- 

r«k pod Wilnem, nsleźących obecnie do Roeyanina 
Gzepielowskiego pertraktuje hr. Stadnicki z gubernii 
wołyńskiej, któremu rząd rasyjeki udzielił prawa 
nabywania nieruchomości ziemskich w obrębie Litwy
1 Rusi. Pertraktacye dobiegają już końca i wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa zakończą się po
myślnie.

— Na adrea do Ojca św., uchwalony ua 
ostatnim wiecu katolicko-polskim w Poznania, 
nadeszła obecnie na ręce p. Romana Komie- 
rowskiego, przewodniczącego tego wiecu, nastę
pująca odpowiedź :

„J. W ny Panie. Spotyka mnie zaszczyt 
powiadomienia JW. Pana z polecenia Jego Świą
tobliwości Papieża, że złożony w czasie udzie
lonego posłuchania u Stóp Jego przez przedsta
wiciela Komitetu wiecu katolickiego pełen przy
wiązania adres od katolików Polaków, Ojciec 
święty z szozególną życzliwością przyjąć raczył. 
Wyrażone w nim uczucia uległości dla Stolicy 
Świętej i dostojnej Osoby namiestnika Chry
stusowego, są niezmiernie miłe serca ojcow
skiemu Jego Świątobliwości; p o c h w a l a j ą c  
t e ż  n i e z ł o m n ą  w i e r n o ś ć  u a r o d t  p o l 
s k i e g o  d l a  K o ś c i o ł a ,  nie zapomina On w 
dzisiejszych trudnych warankaoh o potrzebach 
tej tak poważnej części Swojej owczarni Ojciec 
święty, zalecając wszystkim ten spokój i tę roz
wagę, która do rozwiązania spraw najtrudniej
szych i najzawilszych tak bardzo się przyczynia, 
udziela ze szczególną miłością tak JW. Panu, 
jako też tym, którzy adres podpisali i wszyst 
kim, którzy są im drodzy, Apostolskiego Błogo-.

sławieństwa, jako zadatku pociech nieoieskich. 
Szczęśliwym będąc, że mogłem wypełnić tak za
szczytne polecenie, korzystam ze sposobności, 
by wyrazić JW. Panu uczucia mego głębokiego 
poważania. Ksiądz Adam Sapieha, rzeczywisty 
podkomorzy Jego Świątobliwośoi*.

— Zapówiedziana licytacya mebl? ks. dr. 
Surzyńskiego z Kościana, akazanego na grzy
wnę za aprawę szffolną, odbyła się w czwartek 
przed ratuszem kościebskim. Wierni wychodzili 
właśnie z kościoła famego, gdy słudzy magi
straccy wynosili z probostwa zafautowane przed
mioty. Z osłupieniem patrzano na niezwykły i 
od czazów walki kulturnej nieznany tutaj po
chód. W niejednem oku łza się ukazała, zwła
szcza, gdy ujrzano pasterza wychodzącego z ko
ścioła i oglądającego pustki na probostwie. 
Ustawione na rynku zafantowane i opieczęto
wane przedmioty wnet otoczone zostały gęstą 
gromadą ludu ze wszystkich stron powiatu ko
ściańskiego na targ zebranego. Wszyscy zwró
cili oczy na ks. Surzyńskiego, który przybył ua 
licytacyę. W idoczne było na twarzaob zebra
nego tłumu zaciekawienie, co się daiej aziać 
będzie. Z okien ratusza przypatrywali się temu 
widowisku sędziowie i urzędnicy sądowi i ma
gistraccy. Widzieli oni i słyszeli płacz ludu pol
skiego, otaczającego swego pasterza sfantowa- 
nego. Komornik rozpoczął licytacyę, Za kanapę 
i dwa fotele podał on sam 150 mk. po pierwsze. 
Czekał i czekał. Nikt nie podbijał. Czekał dalej. 
Widząc, że próżne jegc wołanie, przerwał akt 
licytacyjny, znikł gdzieś bez śladu i dopiero po 
kilku minutach na nowo licytowanie rozpoczął. 
Ktoś w tłumie zawołał „tysiąc marek*; uważa
no to za żart, dlatego komornik sam podał 60 
mk., drugi komornik podaj 70 mk. Gdy już 
miano przybić temu ostatniemu, p. dr. Lauren- 
towski z Kościana podał 220 mk. i 13 fen., po
czem kupione meble pożyczył ks. proboszczowi. 
Zaraz też zostały one z tryumfem odniesione do 
probostwa. Ks. proboszcz uspokajał lud, prosząc 
zebranych, aby nie dali się unieść uczuciom, 
które serca ich w owe.i chwili przepełniały".

Ostatnie wiadomości.
Cesarz sankeyonował uchwaloną na osta

tniej sesyi sejmowej ustawę o regulacyi i pod
wyższeniu płac nauczycieli szkół ludowych i wy
działowych.

Telegramy i telefonematy
z dnia 27 maja 1907.
Prognoza pogody.

Wiedeń. Prognoza centralnego zakładu mete
orologicznego w Wiedniu ua dzień 28 maja:

W Galicyi wsohoduiej: Zachmurzenie, mier
ne wiatry, mierie ciepło, następnie opady.

W Galicyi staohodnięj: Zachmurzenie zmniej
sza się, mierne wiatry, uierne ciepło, stopniowo wy
pogodzą się. ________

Zajścia w Horueku,
Drohobycz. Pogrzeo zabitych podczas star

cia z żandarmeryą w Horueku włościan odbył 
się wczoraj w zupełnym spokoju. Wojsko z Ho- 
rucka już odeszło, pozostał tam tylko wzmoc
niony posterunek żandarmeryi. Z rannych zmarła 
jedna kobieta.

Sejm węgierski.
Budapeszt. Na dzisiejszem posiedzeniu sej

mu prezydent ministrów Wekerle wniósł prze 
dłożenia rządowe w sprawie obchodu 40 rocznicy 
koronacyi cesarza Frauc. Józefa na Króla wę
gierskiego. Na pamiątkę mają być wybite mone
ty pamiątkowe 100 koronowe i 5-koronowe, oraz 
utworzone liczne zakłady dobroczynne i użyte
czności publicznej, jako to szpital dla robotników 
kosztem 2 milionów kor., szkoła przemysłowa 
kosztem 1 miliona kor., dom robotniczy; nadto 
ma być odbudowany kościół na miejscu, gdzie 
pochowane są zwłoki księcia Arpada, a w Za
grzebiu ma powstać muzeum handlowe.

Z Francyi.
Paryż. Przy wczorajszym wyborze uzupeł

niającym do senatu z depart. Sekwany wybrano 
radykalnego socyalistę Ransona.

Paryż. Kongres stowarzyszeń socjalisty 
cznych z departamentu Loary przyjął po długiej 
dyskusyi jednomyślnie wniosek, potępiający poli
tykę rządu wobec syndykatów. Odrzucono nato
miast wniosek wyrażenia ministrowi Briandowi 
wotum nieufności i wykluczenia go ze stowa
rzyszenia.

Z parlamentu włoskiego.
Raym. W izbie deputowanych prezydent 

ministrów Giolitti przedłożył z okazy: 100 tnej 
rocznicy urodzin Garibaldiego, projekt ustawy 
o udzieleniu kredytu w kwocie m liona lirów dla 
ubogich weteranów z szeregów Garibaldiego

Pod koniec posiedzenia poseł socyalistyczny 
Mordari wezwał ministra sprawiedliwości, aby 
wytoczył śledztwo posłowi Kumano, któremu 
dzienniki zarzucają, że stoi na czele bandy roz
bójników „Mala vita“. Rumano głośno przeciw 
temu zaprotestował. Teraz powstał poważny po
seł katolicki Camaro i oświadczył: Koiega Mor
dari ma słuszność; jeśli prasa czyni takie zarzu
ty posłowi Rumano, to musi być wytoczone 
śledztwo. Wśród wielkiej wrzawy zamknięto po-

aabożeustwo uroczyste, odprawione w Katedrze, 
na które przybył generał-gubernator. U a jś « 
do katedry powitał go mistrz ceremonii bejnąu 
finlandziego i wprowadził go do kościoła, ga»® 
go znów powitał biakup, przybrany w biały ornat. 
Następnie odśpie wano uroczyste „Te Dsatn , po
czem udano się dc dużej aali straży pożarnej, 
w której odbywać aię będą także dalsze wspólne 
zgromadzenia posłów. Na prawicy zasiedli szwsdc- 
maui i młodofinowie, w centrum starofiuowic, na 
lewity grupy socyalistyozne. Kobisty, wybran# 
do sejmu, zajęły miejsca wśród swych stronnictw. 
Generał gubernator stanąwszy u stóp tronu, 
imianiem cara, jako wielkiego księcia Finlandyi 
odczytał mowę tronową. Następnie odczytano da- 
pesze od prezesa iwiąsku rosyjskiego kobiet 
Szabanowa, posła do Dumy. Uchwalono odpo
wiedzieć na tę depeszę telegramem do Duiay, w 
którym m« być wyrażone podziękowanie i ży
czenie owocnej działalności na drodse ku osiągnię
ciu wolności i pomyślności gospodarcztj. W  dy
skusji brali udział btaru&aowie, szwedomani i 
młodofinowie. Po ukończeniu dyskusyi co do od
powiedzi na mowę tronową, posiedzenie zamknięto.

Z rynków towarowych.
B a n k  r o lu c s r  we Lw ow ie.

L w ów  dnia ‘27 maja.
Dziś notujem y za 50 kilogram ów  loco  L w ów .

Waluta koronowa- 
Pezenica gotow a od 9‘00 do 9’80, ps*enict na ter- 

minL 0-00 do OOO. Ż yto gotow e 825 do 8'40, żyto n* 
tennina OOO do 0 00. Owies obroozny gotow y 9-60 do 
9’80. Owiec ob roozn y  na termina 0.00 do 0'00 Jęozmiea 
pastewny OOO do OÓO. Jęczmień browarniany 9'50 do 
10-— Rzepak 00'00 do 00 00. Lnianka 0-00 do 0-00.
G r o c h  pastewny 0 00 d j  OOO groch do getowania
10-50 do 12.— W yka C O; do 0 00. Bobik O OO uo 0-00 
Hreczka 00.00 de 00-00. Kukurudza nowe za 56 kilo 
00-C do 0‘00, kukurudza stara 0-00 do 0-00. Chmiel n>- 
wy za 56 kilo 00-00  do 0 0 -00 . chm iel stary 00-00  do 
00 00. Koniczyna czerwona —‘— do —- —, koniczyna 
biała — — do — 1 —, koniczyna szwedzka — — do 
— . Tym otka — — do — .

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. now y od 
45-50 do 45-75. Spirytus paritas Tarnopol na terminy 
_•— do — , spirytus paritas Tarnopol ekskontya- 
gentowany 26-— do 26 50.

Co do jęczmienia usposobienie słabsze — inne 
produkty noteją niezmiennie.

B a d a p e s a t  dnia 27 maja. Kora w koro
nach .i po 100 klg. Notowano pszenicę na maj O-OO— 
0-00 na październik 10-40—10-41, żyto na maj 0'00— 
0-00, na październik 8-74—8-75, owies aa maj 0-00— 
0-00, na październik 6 9 7 —6-98, kukurudza na maj OOO 
—OOO, na lip iec 6-03 -6-05, rzepak nr, zierpień 
15-90 -16-00.

Oferty: słabo.
Chęć kupna: ressrw owaaa.
U sposobienie: slab*.
P o g o d a : pochmurno.

Z rynków pieniężnych.
W ied eń  dnia 27 m aja (Telegram  JO :azety 

Narodowej"). Zamknięcie g iełdy  o gods 2 A p u t  80 
po południu. Akcye austryaokiego zakładu Kredyto
wego 660 —, węgierskiego zakładu kredytow ego 7eO-2i 
Anglobanku 305-00, Onionbanku 562-—, Bankn dla 
krajów  koronnych 446-—, Bank^ereinu 54125, Boden- 
oreditu 1030-00, galicyjskiego Banku _ hipoteoznego 
588-60, kolei państwowych 676 25, kolei południowej 
12525 tramwaju a . — , B. , kolei Elbethal 
428-00 kolei półnoouej 5550. kolei ozaruiowieckiej 
6 68  00, aipiny 693 50, Hi ma Muranya 544 —, praskiego 
towarz. żelaznego 2590—2802, fabryki broni 54700, 
tureckie tytoniow e 413-00 galicyjskiego sarpaokiego
Tow arzystw a naft. 550 ------ , oblig. węg. indemmz.
—•—, renta m ajow a 9S-05, austryacka renta koronow a 
9b'20, węgierBka renta koronow a 98-95, 58-let. listy 
T ow arzystw a kredytowego ziemskiego 97-15, 4-pro- 
centowe listy  banko hipotecznego 97'25, 4 i pół pro
centowe listy bankn hipoteczn 1 0 ) 80, 5 -procentowe 
listy  bankn hipotecznego 111*80, 4 -prooentowe Bankn 
kraj- 97*75, 4 i  pół proc Banka kraj. 101 20, 6 -prooent. 
komunalne obligaoye Banku kraj. — — , 4-prooentowe 
galioyjskie obligaoye prop. 99 —, 4-prooentowe galic. 
pożyozki krajowe z r. 1893 96'SO, 4-prooentawa po- 
żyozka miasta Lw ow a 95'75, losy tureckie 182-75 mar
ki 117-70, ruble 252 87, 5 proc. renta rosyjska s 1906 
r. 84'80.

Usposobienie na ełacyni przebiega wzmoonione 
z pow oda Berlina.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

Przekazy, listy kredytowe na Paryż, 
Londyn, Berlin i wszystkie miejsca 

zagraniczne wydają
Dom bankowy i kantor wymiany

SOKflli i WltlEfl
Zlecenia x prowincyi bez doliczenia pro-

wizyi.

I  r . Z e iic it  P e lc z a r
b. dłngoletni lekarz zakładowy, ordynuje nadal
W Tril8kawcu (willa Zofia) z da. 15 m aja.

a a ta n l& e

Z Rosyi.
Syn*d u Duma.

Petersburg;. Z powodu, że kilku du
chownych prawosławnych, należących do stron
nictw skrajnie rewolucyjnych nie wzięło udziału 
w posiedzeniu Dumy z d. 20 bm., nie chcąc 
współdziałać w potępieniu zamachu na życie cfi- 
ra, synod święty uchwalił, źe przynależność du
chownych do skrajnych partyi jest niedopuszczalna 
i polecił metropolicie Antoniuszowi wezwać od
nośnych popów, by publicznie oświaaczyii, że 
występują ze skrajnych stronnictw, lub też do
browolnie złożyli suknię duchowną. Sprawa bę
dzie oddana do rozstrzygnięcia władzom dyece- 
zyalnym.

Okręty rosyjskie.
Petersburg (P. Ag.). Doniesienie „Now. 

Wrem.“ , ze przeznaczono 1600 milionów rubli 
na budowę okrętów, jest nieuzasadnione. Sumy 
takiej nie U3talono. Co się tyczy samej budowy 
okrętów, to zadecydowano już, że będzie ona 
oddana tylko dokom rosyjskim.

Sejm finlandzki.
Heisiugfors. Uroczys'e otwarcie sejmu 

— nlandzkiezo nastąpiło w sonotę. Poprzedziło j®

KRYNICA
Z otwarciem sezonu kąpielowego 15 maja przyj
muje do swego pensyonatu „pod Wisłą* zarówno 
całe rodziny, jak i pojedyńcze osoby

Emilia Burzyńska
wdowa po prol. Uniw. Jagiell.

Do 15 maja Kraków Studencka 1. 28. następnie 
w Krynicy.

Okulista
Dr. Leon Gru der

przeprowadził aię 
na ul. S o k o ł a  L 3*

Przyjechali do Lwowa d. 27 maja 1907.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). Br. 

Z Brnnioki z Węgier, W. Żurowsk. z Zowego m,, 
T Cybnlski z Humnisk, F. Sosańska ze Szwejku- 
wy, W. Pikówna z Limanowej, 8. Antonowi.;* t 
Szypówki, F. Jaknbsze z Rosyi, dr. J. Rutowski z 
Liaka, W. Pienisżek z Lipinki, dr. Sehenker z Prze
myślan, J. Weiser z Sassowa, Pp. BjcUeńscy z Po- 
nikwy, S. Biederman z Borysławia, P. Jakubsze i  
Rosyi.
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ffflffl życia towarzyskiego.
P*wUś< EDYTY WHARTON.

(Z angielskiego).

(Ciąg da ljiy )

Ponieważ zaś jej to\.-rzy*kie zalety, popar
te saldem baLŚoweni pana Trenor, sapewniatT 
jej prawie zawjze zwycięstwo w tzgo rodzaje 
walkach, p/zeto powodzenie rozwinęło w niej 
bezgraniczne pobłażanie dla reszty koni&t, a w 
utylitarnej kiasyikacyi przyjaciół miss Bart, pani 
Trenor zaliczała się do osób, które prawdopodo
bnie kię od niej nie odwrócą.

— To doprawdy nieludzkie ze strony pan
ny Piagg wyjechać właśnie teraz —  mówiła da
lej pani Trenor, kiedy przyjaciółka jej siadła 
już przy biurku. — Mówi, że siostra jej spo
dziewa się małego przybysza, jakby to można 
porównać z układaniem zaproszeń towarzyskich! 
Ja na pewno coś poplączę i porobią się awan
tury ! Kiedy byłam w Tuxeuo, zaprosiłam masę 
osób na przyszły tydzień i gdzieś zapodziałam 
listę, a teraz nie wiem, kto ma przyjechać!

I pewno tydzień ten mi się nie uda, a GWende
lina van Osburgh wróci i opowie matce jak się 
u mnie nudzono. Nie miałam wcale zamiaru 
prosić WetheraUs’ów, to bł«jd zrobiony przez 
Gustawa. Oni nie lubią Karoliny Fuher, wiesz
0 tern, jakby to można me mieć jej u siebie 1 
Bo też bardzo nierozsądnie z jej strony było 
brać ten arugi rozwód, ona zawsze przesadza, 
l»cz mówi, Łb jedynym sposobem na wydosta
nie czegoś od Fi&hera, było rozwieść się z nim
1 kazać płaoić sob.e anmenta. A  biedna Karo
lina liczyć się musi z każdym dolarem. Alicya 
Wheierall dziwaczy doprawdy, nie chcąc jej 
spotykać, zważywszy, co się teraz w świeoie 
dzieje. Ktoś słusznie powiedział niedawno, że 
dziś w każdej prawie rodzinie znaleść można 
wypadek rozwodu, lub zapalenie wyrostka ro
baczkowego. A prżytem Karolina jest jedyną 
osobą, która potrafi rozerwać Gucia, k.edy ma
my nudziarzy w domu. Czy zauważyłaś, że 
wszyscy mężowie lubią jej towarzystwo ? Wszy
scy; z wyjątkiem jej własnego. To bardzo spry
tnie z jej strony, ż» wyrobiła jobie specjalność 
posw ęcan a s.ę ludziom znudzonym — to takie 
szerokie pole działania i stosunkowo zupełnie 
jeszcze wolne. Bezwątpienia znajduje pewne

kompensaty — wiem, że pożycza pieniądze od 
Gucia — ale co ao tćgo ja zapłaciłabym jej 
chętnie, byleby go utrzymywała w dobrym hu
morze, więc koniec końców nie mogę narzekać.

Tu pani Trenor zatrzymała się, spogląda
jąc z zadowoleniem jak miss Bart usiłowała 
wniknąć w jej za wikłaną korespondencję.

— Lecz chodzi tu nietylko o WetŁerallPćw 
i K arolitę —  ciągnęła dalej z silniejszą jeszcze 
nutą zakłopotania w głosie. —  Strasznie się za
wiodłam na laay Cressydzie Raith.

— Zawiodłaś się? W ięc nie znałaś jej 
przedtem ?

— Zmiłuj się, nie wczoraj widziałam ja po 
raz pierwszy. Lady Skiddaw posłała ją z listami 
rekomendacyjnymi do Van Osburghów i dowie
działam się, że Marya Yan Osburgh sprasza 
w tym tygouniu duże towarzystwo dis przyjęcia 
jej, pomyślałam więc sobie, że byłoby bardzo 
zabawnie zabrać im ją, a Jack Stepney, któiy 
ją znał jeszcze w Indyach, podjął się tej misji, 
mery a naturalnie nie posiadała się ze złości 
i namówiła Gwendolinę, żeby się do mnie wpro
siła, a to w cem, żeby nie być od tego zupełnie 
odsuniętą — lecz gdybym była wiedziała, do 
czego ta lady Cressyda ,est podobna, mogliby

byli ją sobie zatrzymać z doorodziejstwem in
wentarza 1 Ale myślałam, że kto tylko byra 
u Skiddawsów jest zabawny. Przypominam so
bie przecie, jaka wesoła była lady Skidduw? 
Bywały chwile, że po prostu musiałam panny 
wrpiaszać z pokoju. A przytem lad/  Cressyda 
jest siostrą Laiężny Beltshire, więc myćlałan na
turalnie, że jest do niej podobną; aie w tych 
angielskich rodzinach nie można nigdy być pew
nym niczego. Są zwykle tak liczne, że znajdzie 
się egzemplarz reprezentujący każdy rodzaj u- 
sposobienia i tym razem wypada, że lady Cres
syda jest egzemplarzem moralnym — wyszła za 
duchownego i rozwija działalność misyjną we 
wschodniej części Londynu (East End). I  pomy
śleć, że ja  zadałam sobie tyle trudu dla żony 
pastora, która nosi indyjjkie klejnoty i zajmuje 
się botaniką 1 W czoraj kazała Guciowi oprowa
dzać się po wszystkich cieplarniach i pytała go
0 nazwiska roślin; zanudzaia go rem na śmierć.
1 wyobraź sobie, traktować Gustawa jak o- 
grodnika 1

Ostatnie słoira wymawiała już pani Tre
nor ze wz.astającem crescendo oburzeniem.

— No, to może lady Cressyda złagodzi złe 
w-’ażeuie, które na Wetheralls’ów zrobi spotka

nie Karoloi Fisber — rzekła panna Bart uspo
kajająco.

— Może! Ale swoją drogą ona mężczyzn 
okropnie nudzi, a jeszcze jeżeli zacznie, jak sły
szałam, że ma we zwyczaju, rozdawać broszurki 
religijne, to będzie okropne! Najgorszem jest 
jednak to, że w swoim czasie mogła się była 
przydać. Wiesz, że raz do roku musimy przyjąć 
biskupa i wtedy byłaby właśnie nadała potrze
bny ton wszystkiemu. Ja zaś mam specjalne 
nieszczęście do wizyt biskupa — dodała p. Tre
nor, której obecny kłopot obudził cały szereg 
przykrych wspomnień — zeszłego roku, kiedy 
bawił u nas Gucio zupeinie o tern zapomniał 
i przywiózł z sobą Ned Wintonów i Farleyów— 
8 to ni mniej ni więcej, juk pięć rozwodów 
i sześć odmian różnych dzieci, pom<ędzy temi 
dworno parami!

—  A kiedyż wyjeżdża lady Cressyda? — 
zapytała Lily.

(C. d. u.)

T ow arzystw a i s o m n y o n  ubezpieczeń w  K rako w ie  zawiadamia członków upoważnionych 
ao głosowania na mocy ar!:, 10 statutu, że dkiia 4  czerw ce 1907 r. odbędą się

wybory uzupełniające
jednego Delegata do Zgromienia ogólnego tegoż Towarzystwa z ckręgu wyborczego m. Lw ow a.

Wybory odbywać się będę w sali ratuszowej we Lwowie od godz. 9 rano do I w po
łudnie, pod przewodnictwem JWgo Stanisława Ciuchcińskiego, Prezydenta m. Lwowa, względnie 
JWgo Wiceprezydenta dr. Tadeusza Rutowskieyo.

Uprawnieni do głosowania P, T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl § 8 instrukcyi wy
borczej karty legitymacyjne na 15 dni przed terminem odbyć się mających wyborów,

fla karcie legitymacyjnej zamieszczoną jest w oô łownem brzmieniu obowiązująca instrukeya wy
borcza, wyciąg ze statutu Towarzystwa odnośnie do prawa wyborczego, oraz blankiet na pełnomocnictwo.

Lista wyborców wyłożona bodzie począwszy od dnia 20 maja w biurze prezydyalnem Magistratu 
miasta Lwowa i w gmachu reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń.

Reklamaeye w sprawie upoważnienia dc głosowania nadsyłać należy do Byrekcyi Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie, nie później jednak niż na 8 dni przed dniem wyborów-

Reklamaeye później nadsyłane przekazane będą do zbadania i załatwienia przewodniczącemu Zgro
madzenia wyborczego, który wspólnie z Komi»yą wyborczą na zasadzie art. 10 statutu Towarzystwa o wa
żności reklamacyi orzeknie. _______________________

W razie gdyby przy pierwszem głosowaniu nikt nie otrzymał absolutnej większości, o czen Prze
wodniczący wyborów zapomocą ogłoszeń w dziennikach lwowskich dnia 5 lub 6 czerwca F: % Wyborców 
zawiadomi, to paragrafem 1-szym instrukcyi wyborczej przewidziane

Stosowanie ściślejsze
odbędzie się dnia 7 czerwca b. r., w sali ratuszowej, między godzina 9 a 1 w południe.
__________ Kraków dnia 12 maja 1907.________   Jós^sf M ęciń fik| Prezes Tow, w zą j- ubezpieczeń-_ _ _ _ _ _

Dreb«« •glwuiiiią
po 4 LI. od wyrazu.

B U L I O N
przewyborny, z drobin i zwiersyny, pny 
droźyfnie mięsa zdrowa, pożywna i tania 

napo, p-> 24, 20 i 15 koron kilo.
Kazimiera Mrteijuska — Kołomyja, 

Mnichów ka 80.

jt fa r ie n b a d
>  L ila 471

„'ITx Ia .x i.o rL44
K a u i e n i r a i M .

Knr*cy uszom przybywającym poleca 
dom swój n ł a ś o l d e l  P o l a k .

Ceny umiarkowane.

J & r e m o z e  -  G a l i c j a .
Peunjromat Tabińilue)

ptayjmoję panienki z dobrych domó *, 
tio.U iwa (pieką; poleca pokoj’ e z cało 
dziennem utrzymanl-m od f. do 10 Jko- 
ren Od ozony, Jgrod, kąpiele w Prnoie, 
kuchnia wyborowa zastosowana do pole
ceń leka. ' S  mleko, kefir, żętyc*. 473

Dla Przew. Duchowień-
r »  I i dalszych katolików — łasku- 

S lW d  ■ wych sere, polec* się prześli
czne lZitlo ks. Stzgraczy iskieąo pt. .Ż y 
woty Św.u na ca l/ rok. Dochód je„t prze- 
lnacaony na budowę kościoła rz. kat. w 
Gójsku. Za nabyw"ów tego dzieła 1 dobro 
dziel będą odprawione pobożne modły, wy 
prazzające codziennie obfite łajki i błogo
sławieństwo nieba. Ce ta 13 k. Łaskawe 
list. zgłoszenia pod J Łcwko, Lwów, 
Szeptyckiego 55. 464

55
£

IM
1 )

<0

!Taniej niż w szyte !
Znakom ite wyroby 

tkaekle 479
poleca Szan. P. T. Publiczności 
Tkalnia ł Skład wyrobów  
lnianych 1 bawełnianych

(„pod opielą Najśw. Rodziny*)

Józefa Jórasza
v  Korczyn ie

obok Kroma (Galicya).
(Próbki wysyła n* żądanie gratis).

polec*: 478
Instrumeuta niwelacyjne, nms. ersa.ne z 
wszystkich fabryk łaty m : nieia, tośmy. 
Ubelle, piony, miary wsselkiego rodzajn, 
pant metry, pryzu,. . .  itp. Wszelkie oku
lary, pwiku ry, binokle, pnyrządy fizykzt 
ie, geodesjjne np. po najnmiarkowąńszyeii 

cenach,

Adolf Silbersłein
optyk i mechanik

Lwów, ul. Karola Ludwika 9
i róg ol. Sykatuskiej.

poszukuję

dóbr z wyższą kwalifikacją tecretyi sną i 
dłuższą praktyką w agronomii i lasc proso.. 
ReflekUnci zeohcą podać dokładny tycio 
ry* i refereucye p c i literami „A . Z. Kra 
ków“ poste restante główna poozta za oka
zaniem upoważnieni* do podjęcia listu z 
literami saresowemi. 468

Ciągnienie nieodwo
łaln ie

6 czerwca 1907
Główna wygrana

20.000 Koron

L&tcrya na dom 
sierót

jLo iy  po
1 k oro  o le

do nabycia: mach bankowyoh:
M. j?eigenbauma , — Lazarusa Horo
witza, —  Kitza & Stoffa, — M. Klarfelda, 
— Samuela dt I.andaua, —  Aug. Schellen- 

berga & Syna.

Amerykańskie 414

Kosiarki, Sraharki, przetrząsacze
do siana,

Więzałki i żniwiarki
firmy Deerlng International H ar.es i er & Co. w Chicago,

poleoa

Syndykat Towarzystw Rolniczych
w Krakowie

(Hotel centralny).

Prospekty, katalogi, oferty darmo i opłatnie.

Jabrykt Cegieł, jjaehówek,
drenów, Cem entu, wapna, gipsu itp.
projektuje analizy surowca i badanie terenów —  przeprowadza 
jedyne w kreju Biuro techniczno-budowlane dla przemysłu cerami
cznego m i  R om ana Cleaielauiego, P odgórze (Kruków),

św. Fioryana 5. 314

WITOLD TRANDA
■ w  2 5 x z e x x x 3 r ś l * U L ,

■klep : nl. Frenciszkańska 7 ,
warsztaty: n l. Glnhnazjralna 6 .

Warsztaty mechaniczne dla naprawy rowe
rów, motorów i automobilów.

Zastępstwo firm: Oppel-Larracą i Laurin & Klement. 
Rotory 1 Yolturettes, Rowerj „W a ffen ra d ".

Własna garaża (zajazd; dia automobilów.
Na składzie: benzyna, oliwa karbid i ai umirlaiory.

Rzadka sposobność!
Podróiująoy prywatnie, odprzedawcy, pa
nie i panowie, mogą zarobió dziennie 10 
do 20 marek. Przeszło iao marek tygo
dniowo moją osiągnąć od podróżujących. 
Horton & Co., Berlin G. G. Wilhelm 
str. 28. 441

WyaezdHi iia jd ck ła d n lej

kroju
angielskiego i francuski ago

u siebie i po domach 420

„M a ry a  H elena“
uczenica Vortha z Paryża, 

bakramentek 3, i. piętro.

KICH!^ cznawoDAG RANdF gTuTu -
C E L E S T I N S

OU-/0 tańsza oa rud z im e j.

w chorobach n^rer, 
cierpieniach dróg 

moczowy eh w dnie 
i cukrzycy.

P m atirla  P l* !llo  w lolkaoh wątrobnych i kamykach żółeiowych, w za- 
u r a n a e - u n i m  gtojach w zakresie organów jamy brzusznej.

Sparząaza pad kontrolą Kotnisyl przemysłowej Towarzystwa Iskalskiego
Zakład fabryczny wód minoralnych sztucznych

p o d  f l r m ą  B

K. RŻĄCA I CHMURSKI, Kraków.
Oo nabyola w aptekaoh I drojueryach. Skład dla Lwowa w apt. WewIórsklegs

Rzepak
nowego zbioru a a k u p u je  po limitowanej cenie udzielając

zaliczek 413

Syndykat Towarzystw Rolniczych
w  K rak ow ie

(Hotel centramy).

C. k. kolej państwowa.
Pociągi lokalne.

Colosseum m? P a s a ż u  
S l e r m a M t i W

1 i iG  now y program*
Codziennie przedstaw ienia o 8 -m ej. 
P F  niedziele i 'jpolęCĄ dw $ przedsta
wienia9 o ~i popwl. i o 8  wieczorem •

(Czas środkowc-enropejski).

O d c h o d a ą  ze Lw ow a: 
do Brzuchowic (od 5 maja do 29 września wtąozuie) Ł-28,

3 45 i 5 45 popołudniu (od 5/5 do 29/9 wl. w nie
dziele i rz. k. święta); 12*41 popołudniu i (ud 1|6 do
3118 w ł w niedziele i rz. kat. święta) 9*05 rano;
(od 1 do 31 maja i od 1 do 29 września w niedziele 
i rz. kat. święta zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia 
codziennie) 8'34 wieczór. - 

do Kawy "iL,kiej 11*35 w nocy (każdej niedzieli), 
do Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. codziennie), 9*15 przed południem, 

i 3 35 popoł.; (od 12/5 do 15/9 w nieuzieie i rz. k. 
święta) 1*35 popołudniu 

do Szczerca 10 45 przedpoł. (od 20/5 do 15/9 wł.) w niedziele i 
rz. k, święta).

do Lubienia 2*10 popołudniu (od 12/5 do 15/9 w niedziele i rz. 
k. święta).

P r » y c k o d i» n  do Lwów a : 
z Brzuchowic (od 5 maja do 29 września włącznie) 3*26, 5*30 

popołudniu i 8*20 wiaczór, (od 5 maj z do 29 wrze
śnia wł. w niedziele i rz. k. święta) 1*46 popołu
dniu ; (od 1 czerwca do 31 siorpnia wł. w niedziele 
i rz. kat, św.) 10*05 przedpołnd.; (od 5 do 31 maja, 
od 1 do 29 września w niedziele i rz. kat. święta, 
zaś od 1 czerwca do 31 sierpnia codziennie) 9*35
wieczór

z Janowa (od 1/5 do 30/9 wł. oodziennie) 1*15 popoł., i 9*25 wie
czór, (od 12/5 do 15|9 w niedzielo i rz. k. święta) 
10*10 wieczór.

ze Szczerca od 26|5 do 15/9 wł. w niedziele i rz. k. święta o 
9-40 wieczór.

z Lubienia od 12/5 do 15|9 wł. w niedziele i rz. k. świcta o 
o l i ‘50 wieczór.
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